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Wwtotarts pod SCKtnttynopiita.
^Kadzieścia tysięcy wojska młodotureckiego. 

karnego i doskonale wyćwiczonego, stoi pod 
Konstantynopola, czekając hasła tylko. 

*■ T wejść i pohańbioną ideę „postępu i jedno- 
- do niedawnego, a może jeszcze większego 

blasku przywrócić.
Młodoturcy po raz drugi w prawiają świat w nie­

bywałe zćumienieisprężystością swej organizacyi,
I J? i rozległością swych wpływów i umiejętno- 
Ł j ą  ich użytkowania, Naród turecki po raz dru- 
£j składa dowody cnót i zalet, których się u 
ni*go nikt w Europie nie domyślał. Umiarko­
wanie i rozum obok spokojnej stanowczości i 
gęstw a oto zalety, dzięki którym sprawa konsty- 
tncyi tureckiej znajduje się w przededniu no- 
weg> niebywałego tryumiu,

Restauracyjne dążności Ahdul-Hamida i niż- 
uego ciemnego i ianatycznego duchowieństwa i 
zdradziecki ich wybuch, nie odniosły zamierzo­
n e  skutku Po tizydmuwem zamieszania na 

czoło wysunęli się znowu Młodoturcy Dzisiaj 
d°pierp można zrozumieć i ocenić ciiłą ich me- 
todę spiskową, której trzymali się uparcie mimo 
pobycia  całej niemal władzy. Ostatnie wypad­
ki dowiodły, że była to taktyka jedynie odpo- 
w ‘cdnia i że dzielna ta  partya postępowała zu- 
Petoie roztropnie, skoro licząc się z możliwością 
--ontrjewolucji, nio rozwiązywała swej orgam 
Zacyi spiskowej i nie wygrywała wszystkich 
s^ych kart przedwcześnie.

W przeciwstawieniu do Młodoturków stary 
®ńHan okazał się w ostatecznym rezultacie po­
mykiem złym. Nie zrozumiał on sytuacyi, nie 

oceniał naszycie doniosłości wypadków lipco­
wych, i dlatego teraz zbyt cynicznie odsłonił
II iaśc iwe swoje oblicze przewrotnego i okm tne- 
j|P despoty, który się niczego me nauczył i ni­
czego nie zapomniał, mimo że tak  dobrze umiał 
gretf roię konstytucyjnego monareny.

Duisiaj zrozumiał wreszcie już swój błąd, alu 
ha poprawienie go iuż za poźno. Los jego iest 
Zdecydowany I  Ibarn  Hamid powinien cieszyć 
Blk, jeżeli mu pozwolą ujść z życiem.

Cały Konstantynopol wraz ze zbuntowaną nie­
dawno załogą, gotowi jest już zupełnie na przy­
j c i e  tryumfuj ącyob Młodoturków. Tylko par- 
ament, wskutek ucieczki posłów młodotureckich 

Zredukowany do połowy, stara  się jeszcze po­
godzić Staroturków z Młodoturkarai i salwować 
* rfn  sposób swoje własne bezpieczeń 
siwo. Nikczemna rola, którą w reakcyjnej re­
belii odegrali tzw, ,-postępowcy i autonomisci" 
"aczyna im doskwierać. On: tak  samo, jak 
^ Itan . zrozumieli poniewczasie, na jak  fatalną 

f°gę zawiodło ich własne zaślepienie, 
j, W dniach najbliższych Młodoturcy wezmą 

lristantynopol no raz d rrg i. Tym razem wej- 
dp niego już nie jako odnowiciele ze ało- 

^ ami pokoju i ogólnego przebaczenia na, u- 
r "b, ale jako mścioiele tych kilkuset swoich 
c ^aizyszy, którzy w zdradziecki sposób po­

mordowani zostali, jako ofiary idei tego wła- 
spokoju i odrodzenia. Dzisiaj Mrodoturcy 

'^Umieją już, że nowy porządek w domu na- 
zacząć od starannego wymiecenia zeń 

ttiits.-i i niewątpliwie przygotowują odpowie- 
do tego miotłę. Ponieważ zaś tajemniczo 

jjdezą i czczych pogróżek nie rzucają, przeto 
rack wielki padł na tę rzeszę, która już go- 
j  była do rozpoczęcia żerowiska na gruzach 

0in°ści tureckiej.
Mocarstwa, które wysłały w pobliże Konstan- 

Jnopoia swoje tloty, pozostają dotąd ściśle w 
i-djaiie słusznej roli biernych widzów. Rozu- 

^ 'i  i patryotyzmowi Młodotnrków można u- 
do tego stopnia, aby być pewnym, że wszedł- 
do stolicy, zabezpieczą należycie życie i 

i cudzoziemców. Skoro zaś cuazoziemcy 
• 1 bezpieczni, mocarstwa me znajdą powodu

do mieszania się w wewnętrzne sprawy tu ­
reckie.

Młodoturecki sztab generalny dał dowód wiel­
kiego uzdolnienia strategicznego i taktycznego 
ogromnej energii, tudzież jasności poglądów na 
położenie, gdy zdołał wbrew przewidywaniom 
europejskich fachowców wojskowych, przerzucić 
bataliony salonickie pod Konstantynopol w cza­
sie tak  krótkim. Są to, co prawda, przednie straże 
młodotureckich wojsk —  siła ich jednakże jest 
znaczna, reszta z as batalionów znajdzie się wkrót- 
co na miejscu. To juz jest kwestyą kilkunastu 
godzin.

Młodoturecki sztab generalny, przewidując 
wszelkie ewentualności, zajmuje się formowa­
niem dalszych oddziałów, które można wydzielić 
z armii macedońskiej, bacząc jednakże, ażeby 
armia ta, po wydzieleniu z niej pewnego mate- 
ryału wojennego w ludriach i broni, dosyć je­
szcze ty ła  silną, ażeby skutecznie bronić gra­
nic północnych, zwłaszcza od strony Bułgaryi. 
Niejasne stanowisko Bułgaryi wobec Turcyi na­
rzuca katagorycznie tę ostrożność komitetowi 
młodotureckiemiL

Azya M&fa

Obecnie bataliony salonickie znajdują się przed 
bramami Konstantynopola. Dla ułatwienia czy­
telnikom poglądu na teren obecnych wypadków 
umieszczamy d o r y w c z y  s z k i j  B o s f o r u  
ze stolicą Turcyi, tudzież miejscowośeiami, ob 
sadzonemi przez Młodoturków. — Miejscowość 
C z a t a l d ż a ,  •  której pisaliśmy w artykule 
„Pochód Młodoturków na Konstantynopol" (nr 
178 „N Reformy") już od przedwczoraj znaj­
duje się w rękach wojska salonickiego. Z Cza- 
talaży wiedzie do Konstantynopola kolej na 
miejscowości K u c z u k - C z e k m e i z a  i S a n  
S t e f  a n o .  Obydwa te, bardzo ważne punkty, 
znajdują się w rękach wojsk młodotureckich.

Przednia straż armii młodotureckiej, licząca 
około 800 ludzi piechoty i nieco konnicy, znaj­
duje się w K u c z u k - C z e k m e d ż e ,  w odle­
głości zaledwie 22 kilometrów od Konstantyno­
pola. Druga miejscowość, równie zajęta przez 
wojsko salonickie, to jest San Sterano, znajdu­
je się w odległości 18 kilometrów od stodcy. 
Stąd można już widzieć w przeżroczystem po­
wietrzu kopuły świątyń i minarety w Konstan­
tynopolu. Już  zajęcie Czataldży, a tem samem 
pierwszej linii fortyfikacyjnej z działami cięż- 
kiemi, dało Młodoturkum przewagę moralną i 
m ateryalną nad załogą Konstantynopola. Mło­
doturcy zajmą wkrótce stolicę.

( T e l e g r .  „N. R . e f o r m y " ) .

Frzed ucuiiięciem sułtana.
K o n s t a n t y n o p o l ,  20 kwietnia.

Stolidl jest teraz widownią n a d z w y c z a j  
n y c h  w y p a d k ó w .  Sułtan w ostatnich dniach 
jest z u p e ł n i e  z ł a m a n y  i z r o z p a c z o n y .  
Rząd jest zupełnie bezradny.

Zamiaiy Młodoturków otoczone są głęboką 
tajemnicą. Wojska, które zbuntowały się przed 
tygodniem, dzisiaj opuściły sułtana I przeszły 
do Młodoturkuw. Nawet k o r p u s  g w a r d y i  
oświadczył się przeciw sułtanowi i r o z w i ą ­
z a ł  s ię .

W Izbie deputowanych krążyły wczoraj wie­
czorem pogłoski, że z obu stroD czynione są 
przygotowania do zmiany tronu. Przywódca 
Młodoturków N i a z i - b e j  telegrafował do na 
stępcy tronu Reszada effendi, aby przygotował

się do objęcia tronu. S u ł t a n  £ a z a ł  p r z e ­
g o t o w a ć  s w ó j  j a c h t  do u c i e c z k i .  Część 
służby pałacowej j u ż  u c i e k ł a .

Szeik ul Islam przygotowuje ,,f et w ę “ (ma­
nifest), którą ma, uznać niezi ilność sułtana do 
d a l s z y c h  r z ą d ó w .

Według korana sułtan nie mo/e dobrowolnie 
ustąpić. Może to tylko nastąpić przez uznanie 
jego niezdolności do rząaów lub przez ś m i e r ć .  
Z tego powodu ma być przedłożone Szeik ul 
Islamowi pytanie, czy nważa obecnego sułtana 
za zdolnego do dalszego prowadzenia, rządów?

W  podobny sposób zostali już nsnnięci obaj 
bezpośredni poprzednicy obecnego sułtana, Ab- 
dul A.z.s i Murat Y. P izy usunięciu Abdul Yzi- 
sa przedłożono szeik-ul-islamowi pytanie, czy 
sułtan, który otacza się tak  niezwyczajnym 
przepychem i marnotrawi pieniąaze pańsiwowe, 
godny jest pozostawać na stanowisku kalifa? 
Co do Murata, to Szeikowi ul Islam przedłożo­
no pytanie, czy osoba, która okazała taką nie­
udolność, posiada przym.oty, aby zasiadać na 
tronie kalifów? W obu wypadkach SzeiK ul 
Islam dał odpowi dż p r z e c z ą c ą  i sułtanowie 
ustąpui W podobny sposób m a s i ę  o d b y ć  
z m i a n a  t r o n u  t a k ż e  o b e c n i e ,  Donieważ 
Młodoturcy nie chcą rozlewu krwi.

Wczoraj późnym wieczorem odbyła Sie kon­
ferencja między w i e l k i m  w e z y r e m  a m i­
n i  s t r  a m : wojny, marynarki, spraw we­
wnętrznych i Szeik ul Islamem, co do szczegó­
łów z m i a n y  t r o n u .  Sułtan, ucnając rozpacz- 
liwe położenie. uda> się do ambasady francu­
skiej i angielskiej z p r o ś b ą  o i n t e r w e n -  
c yę ,  celem wstrzymania jego usunięcia. Obaj 
ambasadorowie odpowiedzieli jednak, że mocar­
stwa n i c  t u  n i e  m u g ą  u c z y n i ć .

Sułtan posłał następnie po H i5 mi paszę, któ­
ry  w y m ó w i ł  s i ę  s ł a b o ś c i ą  i n i e  p r z y ­
by ł .  W  najbliższych więc dniach oczekują p r o ­
k l a m o w a n i a  z m i a n y  t r o n u .

Także wojsko oświadczyło się za usunięciem 
A b d u l  H  a m i d a. Po północy obiegały w mie­
ście pogłoski, że suttan uciekł, ponieważ oba­
wia się pozostać w Konstantynopolu do chwili, 
w której wejdą tam Młoduturcy.

L o n d y n  20 kwietida.
Dzienniki tutejsze zamieszczają pogłoskę, ja ­

koby sułtan uciekł do Mekki i chce apelować 
stamtąd jako kalif do narodu p o i u o c  prze­
ciw Młodotnrkom.

W Srlonice.
S a l o n i k a ,  20 kwietnia.

Były minister wojny N a z i m  p a s z a ,  otrzy­
mał z Konstantynopola rozkaz namawiania żoł­
nierzy II. korpusu adryanopolskiego, aby o d- 
s t ą p i l i  od Młodoturków. Nazim pasza został 
jednać przez Młodoturków a r e s z t o w a n y .

W mieście panuje ogromny ruch. O c h o t n i ­
cy  z g ł a s z a j ą  s i ę  m a s a m i  z całe, prowin 
cyi, a także z Bułgaryi. W ali salonicki wysto­
sował do wielkiego wezyra następujący tele­
gram:

„Ponieważ pan nie odpowiedziałeś dotąd na 
moje telegramy, zawiadamiam pana, że z r y ­
w a m  w s z e l k i e  s t o s u n k i  i nie uznaję je­
go władzy"

Wielki wezyr telegraficznie prosił go o przy­
bycie do Konstantynopola.

S a l o n i k a ,  20 kwietnia.
Komitet młodoturecki zawiadomił sułtana, że 

czym go o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a l n y m  
za ucieczkę przywódców reakcy i, których wy­
mienił szczegółowo w telegramie. Mięazy nimi 
znajduje się syn byłego wielkiego wezyra K i a ­
mi  1 a p a s z y .

W  kołach młodoturecki;h sądzą, że B a n k  
O t t o m a ń s k i ,  który obawiał się o swoją

egzystencję w razie ustalenia się rządów mło- 
dotm eckich, d o s t a r c z y ł  p i e n i ę d z y  na 
ostatnią rewoltę.

Koncentracya w Czątaldży.
B e r l i n ,  20 kwietnia. 

„Voss. Z tg“ donos1 z K o n s t a n t y n o p o l a :  
Wczoraj widziane liczne oddziały wojska nie­

daleko Konstantynopola koło Czckmedże W iele 
oddziałów wojsk z Ilaizu przybyło do C z a ­
t a l d ż a  i p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  M ł o d o ­
t u r k ó w ,  z których każdy ósmy żołnierz jest 
oficerem w mundurze zwykłego żohiierza. Woj oka 
zaopatrzone są w dostateczną ilość brom. i a- 
municyi i żywności na długi czas. Zachowanie 
się żomierzy jest w z o r o w e  i snrawia nad­
zwyczaj korzystne wrażenie. Na stacyach, gdzie 
pociągi zatrzym ują się dłużej, generałowie i ofi­
cerów la odbywają narady wojenne, mając przed 
sobą mapy Konstantynopola.

OiijGGiy przesilenia społecznego.
Od czasu znanego zgromadzenia syndykali- 

stów w hipodromie paryskim, na którem nastą­
piło zbratanie robotników z funkeyonaryuszami 
i urzędnikami państwowymi, oparte na uznanej 
przez obie strony wspólności ich interesów, 
opinia publiczna nie tylko F ra n c ji ale także 
całej cywilizowanej Europy, wyczekuje z ro- 
snącem z dnia na dzień zdenerwowaniem dal­
szego rozwoju tego niebywałego dotąd zjawiska 
społecznego.

Rurh syndykalistycznu-rewolucyjny, którego 
absolutna negatywnosć wobec wszystkich tak 
waznjcn zasad bytowania współczesnego pań­
stw a jak parlamentaryzm i patryotyzm, przeja­
wiła się w hipodromie paryskim poraź pierwszy 
w całej jaskrawości, grozi F ra n c ji wielkiem 
wstrząśnieniem. N ikt dotąd nie wymyślił jeszcze 
sposobu zapobieżenia te, nowej próbie wytrzy­
małości trzeciej republiki która może być dla 
niej najcięższą i najbardziej niebezpieczną. P rze­
ciwnie wszystkie ważniejsze momenty, dotjch- 
czasowego rozwoju tego ruchu zdają się świad­
czyć, że przekroczył on już dawno granice, w 
których na takie lub inne jego ukształtowanie 
mogłaby wpływać ludzka chociażby najsilniejsza 
władza i że ma się w nim do czynienia z grą 
sił społecznych tej kategoiyi, które, jak  wszyst­
kie siły elementarne, tylko w baruzo drobnej 
części dają się obliczyć i do rozumnych oelówzużyt- 
kować, poza tem zaś zachowują w całej pełni 
swoją zdolność niszczycie1 skiego dłiałania.

W  społeczeństwie francuskiem czuć falowania 
i słychać huk podziemny Oba te zjawiska zwia­
stując zbliżanie się trzęsienia ziemi, budzą 
trwogę i niepewność jutra, ale też zarazem 
przyczyniają się do powszechnego uświadomie­
nia bezsilności czynrików posiadających władzę, 
której organa i narzędzia stają się zupełnie 
nieużytecznemi tam, gdzie powstaje niebezpie­
czeństwo gwałtownego zachwiania się, a nawet 
rozpadnięcia zasad ustroju, w którym się ta 
władza wytworzyła i do którego organy te zo­
stały przystosowane,

W  formie konkretnej przejawiają s;ę obecnie 
dążenia rewolucyjnego syndytaiizmu ku wywo­
łaniu w d n o  1 m a j a  g e n e r a l n e g o  s t i a j -  
k u  wszystkich codzienną pracą rąk  lub głów 
swoich zarabiających na życie. W  proklamacji, 
k tórą w tym przedmiocie wydał związek syn- 
katów robotniczych departamentu Sekwany w 
porozumieniu ze znaną „Association genćrale 
du trawaił1’, powiedziano, że „bezcelowość czę­
ściowych strajków staje się coraz bardziej nie­
wątpliwą, wobec czego straik  generalny należy 
uważać za jedyny środek do odniesienia tryum ­
fu klasy pracującej nad bnrżuazyą“.

Zanim nastąpi ten wielki strajk , który, zda­

niem niektórych fanatyków syndyka! zmm po 
łoży nieodwołalnie kre* panowaniu kapitała, nie 
będzie od rzeczy nodnieść, ze równolegle z opi­
sanym wyżej ruchem francuskim także i w so- 
cyal-demukracyi niemieckie, zaczyna wi acać do 
dawnej siły i znaczeDła idea konieczności 
gwałtownego przewrotu, mającego zakeńczyć 
wielki proces „udowodnionej* prze/ Marxa i 
Engelsa koniecznej przemiany kapitał*® * w ko­
lektywizm.

W sprawie tej zabrał głos głośny teoretyk 
marksjzmn, ortodoksalnego K a u t s k y ,  który 
w tych dniach wydał broszurę p. t. „Droga do 
władzy* („Der W eg zur Macbt* wydawnictwo 
„Y onrartsu"). W  dziełku rem, li;zącem sto kil­
kanaście stron, najtęższy dzisiaj myśliciel so- 
cyal-demckracyi niemieckiej wraca na stanowi­
sko arcyrewolucyjne, dowod/ąc, że ostateczne 
ziszczenie lleałów socyalistycznyoh może być 
dokonane tylko w drodze rewolucji proletarya- 
tu, i twierdzi, że rew olucja ta  w niedalekiej 
przyszłości nadejść musL Proroctwo to sweje 
opiera Kautsky nietylko na naukach swoich 
mistrzów Marss i Engelsa, ale także na anali­
zie obecnego stanu rzeczy. Analiza ta  daje mu 
przekonanie, że proletaryal wzrósł już ogromu' 8 
zarówno pod względem liczebnym, jak  moral­
nym. gdy tymczasem w szeregach przeciw ? :ków 
proletaryatu, świadomość korupcyi i nieudolno­
ść’. ODniżających ich znaczenie, wywołuje ma­
łoduszność i apatyę. W  miarę, jak  problemy 
życia publicznego komplikują się coraz bardziej, 
wymagając do swego rozwiązania od mężów 
sianu coraz więcej zalet dc cha i umysłu, w kla­
sach rządzących miejsce poważnej wiedzy za j­
muje czcze gadulstwo, sumienności i rozwagi 
lekkomyślność, miejsce stałości w dążenia do 
m z obranego celu zwyczajno sobkustwo, karye 
rowiczostwo i intryganctwo, mie;,sce chłodne, 
stanowczości ciągłe wahanie między wyzywa­
jącą brutalnością a tchórz" wem ustępowaniem.

Drobnomieszczaństwo ze strachu przed socja­
lizmem chowa się jeszcze ciągle ped skrzydła 
klas rządzących, „alt to nie wyklucza —  po­
wiada Kautsky —  żc pewnego dnia pod nie- 
znośnem brzemieniem podatków i pod wpływem 
upadku moralnego klas panujących, drobnomie­
szczaństwo przerzuci się w swei masie na na­
szą stronę, i zmiótłszy naszych przeciwników, 
zadecyduje o zwycięstwie naszem*

Całe proroctwo Kautskyego nie wytrzymuje 
wpraw7dzie nawet bardzo mgodnej k n  tyki i za­
wiera samo w sobie zasadniczą sprzeczność, 
ponieważ Kontsky twierdzi, że „zbliżająca s.ę~ 
„konieczna* rew olucja będzie czysto proleta- 
ryacką, co mu jednak nie przeszkadza przezna­
czać w niej arobnomii szczaństwu rok czynnika 
decjdującego Ale też książką Kentskyego za­
jęliśmy się tutaj nie ze względu na wartość 
lub bezwartościowość wyrażanych w m. j myśli, 
ale ze względu na ten sympton powrotny rewo 
lutycnizacyi i ideologii stanu czwartego, k tó ­
rym ona jest niewątpliwie!.

Syndykalizm francuski, gotujący się zupełnie 
poważnie do wcielenia w życie swych ideałów, 
ma z socjalizmem niemieckim tak mało wspól­
nego, że raczej należy go uważać za silny ruch 
antagonicznj wobec socjalizmu. Jeżeli zaś mi­
mo to, na obu tych biegunacn antykapital izmu 
jakiem1 są synćykalizm i socjalizm, pojawiają 
się równocześnie idee rewolucyjne w for­
mach tak  eklataatnych, jak  z jednej strony 
akcya syndykatów, a książka Kautskyego z dru­
giej, to jest to objawem dość charakterystycz- 
oym i ważnym aby obudził zainteresowanie n a j­
szerszych kół społeczeństw europejskich, me 
żywiących naiwnej wiary w stałość dzisiejszych 
form bytowania “ społecznego, a równocześnie 
uważających wnioski, do jakich doszed1 Marz 
i jegu uczniowie w swem pojmowaniu Jlngów 
ludzkich, iako dowodnie i oczywiście błędne.

Czesław Pieniążek.

d z i a d u n i o .
(C iąg dalszy.)

Anielka została już u matki. W ojtek J  Ul czak 
. ^ółviał wnet po odejściu .Taśka i nic mu się 

0 nie stało Zaprzysiągł pomstę Jaśltowi i 
. ?-ążał ma się przed Kłuskową i Anielką, ale 
Jak°ś nie zebrało mu się na sposobność, czy 

auy pomsty dokonać zaraz, gied/ieli we 
a ludzi uniKali, bo się każdy odwracał od

ńich.
7" Niech tam, mawiał W ojtek ao Anielki, 

^ .'•cę wnet do Ameryki i ciebie weziuę. Poje-

■J~ Coby nie. Na koniec świata z tobą.
' asiek posmutniał strasznie, wstyd mu było, 

| budzi stronił, nikogo nigdy nie zagadał, a 
a?udany zbywał jaką taką odpowiedzią. Nic 

J^jwowali się lnd/ie, miłosierdzie dlań mieli, 
Zaio,vali go wielce, bo uczciwy człek był. Fur- 
^■okami już nie zarabiał, jeno ojca i dziecka 
pilnował i gospodarstwa, a nabożność podwoił 
1 Bogu ofiarował niedolę swoją.

** *

M inęło kilka niedziel. Ludzie gadali i gadali, 
1 się to migiem r.uzniosło po wsi całej, aż 

^ ’6»zcie gadać przestali, jak to zwykłej bywa, 
każdy mial swojego dość.
-duego razu wracają ludzie z jarmarku. Ci 

Jf* % owi idą, jak  komu było potrzeba. U  Jap-

kla w karczmie zatrzymał się jaki taki, bo graj­
ki tam wstąpiły po diodze, wracając z drugiej 
wsi z czyjegoś wesela, i wygrywać poczęły.

Huczą basy, piszczą skrzypce, bęben waL i 
piszczałka gwiżdże, a raźno, a wesoło, a sko­
cznie. J a k  się me zatrzym ać? Roi się już w 
karczmie od ludzi Jędrek Korbecki rej wodzi. 
Sprzedał krowę, wziął za m ą prawie stówkę, 
chce się Ucieszyć.

Postawił Wałkowi Górniakowi jeden półkwa- 
terek, postawił i drugi Wypili. Wałek hardy 
był, postawił też raz i drugi. Wypili. Rozogni­
ły się chłopy. A me oni sam5 tylko. Muzyka 
siekła od ucha smyczkiem po basach i skrzyp­
cach, dudniła pałka po bębnie, piszczałka wier­
ciła w uszach wesoło. Ochota była u wszyst­
kich. Jak i taki przytupa chwycił dziewuchę, 
wykręcił się i ppttóCbwał.

Jasiek  Rudziński przy su Ił w kącie na ławie, 
herbatę pił, araku dolewaj a mutno pa trz jł 
przed siebie, jakby do koła me było wesołych, 
jakby nie słyszał muzyki. Z jaim aiku wracał 
Dwa źrebce trz jla tk 1 sprzedał, bo Janldew i 
trzeDa było zapłacić, co Anielka pożyczyła. Po­
ręczył za nią, a Jankiel piłował, sądem groził.

W racał Jasiek  z Jarm arku, do karczmy wstą­
pił, żeby rachunek z Jankiem zrobić, a zimno 
było, coś go i trzęsło, niby febra, to htcuaty 
dać sobie kazał na rozgrzanie

Patrzy  przed siebie, a jakby nie widział me 
i nikogo. Jędrek Korbecki szturknął V alka 
Górniaka i rzecze mu z cicha:

— Jak i Rudziński markotny. Najeżył się, jak 
kot na przypiecku.

— A niema to z czego, — odpowiedział Wa­
łek

— Żebym laką ścierkę żonę miał, tobym ją  
sprał i gwizdał, a uio lanjęntpwał. . „

— Kiedy to śuczności baba, że człekby za 
nią do piekła poszedł.

—  Ale. To i ciebie oczarowała?
— Ej. co tam gadać. Co m5 tam. A le się nio 

dziwuję, co Jasiek  za nią żałość ma wielką.
— Trzeba go rozruszać.
— Daj mu spokój
— Ale, po co się ma frasować.
Pcrwał flaszkę, nalał pólkwaterok, podszedł 

do Jaśka.
— Janie! napijcie się ze mną Co tam. 

W  wasze ręce, daj Boże zdrowie. Co się tak 
frasujecie.

— Dziękuję. Pijr.ie sami, mnie się nie chce 
gorzałki.

— Tacyście hardzi! Nie róbcież mi despektu.
— Despektu nie robię, ale pić nie będę.
— A nibv czemu?
—  Bo tak.
Jędrek podpity był, złość go brać zaczęła. 

Wałek go ciągnie za rękaw, uspakaja, ale J ę ­
drek nie zważa, jeno nastaje na to, bj do J a ­
śka przepić.

— Ejże Janie, nie odprawcie mnie, kiedy po 
przyjaźni przychodzę, — woła Jędrek ze zło­
ścią.

— Czego wy chcecie? Zostawcie mnie w 
spokoju, kiedy was nie zaczepiam, — mówi J a ­
siek spokojnie.

Jędrkow i już się złość zapaliła we krwi. 
Nagły był, a wódka rozgrzała go tak, że już 
się opanować me mógł. Nie odstąpił, jeno pod­
szedł jeszcze bliżej do Jaśka, trącił go w ra ­
mię i zawołał:

— Tacyście wy. coście przez tę  ścierkę wa­
szą przyjaeielstwa ze mną się wyzbyli. A to 
wstyd tego frasunku waszego o taką ladaczni­
cę. Niechby ją ..

— Zamknijcie no gębę, — krzyknął Jasiek 
i zerwał się z ławy

— Kto mi każe?
—  Ja .
— Ja się was ulęknę czy co? Ścierką iest, 

ścierką była. Pluć na taką, a nie frasować się
0 nią

— Co wam do niej? W ara ją  poniewierać. 
Ja k a  jest, to jest, ale to m atka mego dziecka, 
a żona moja. Poniewierać nie dam.

—  Kiedy mi się chce! Krzyknął Jędrek. Na 
taką w olno mi i napluć.

— Zamknij gębę, do cię żywego nie paszczę, 
zawołał Jasiek.

— Będziesz mi się odgrażał o taką  sukę? 
A nie doczekanie fwoje, —  wrzasnął Jędrek
1 norwał Jaśka za bary.

Jasiek  go odepchnął, a potem zwinął kułak 
i po głowie uderzył.

— Masz tu za to, coś ią  suką nazwał. Żona 
moja, matka mego dziecka. W ara od niej, nie 
dam jej i ^niewierać, wołał Jasiek.

W Jędrku  straszna złość się rozpętała, por- 
wał się na Ja śk a  i bić się zaczęli.

-  Debrze ci tak, nie poniewieraj kobiety — 
wolał V arek i pomagał Jaśkowi.

Jędrkowi pornogi ;nni. Bitka straszna; w 
karczmie krzyk, kobiety lamentują, dziewuchy 
uciekają. Zamieszanie wielkie. Z jaw i się nagle 
W cjtek Jurczak, wtłoczył między chłopów, te­
go i owego odtrącił, kułakami mic-jsce sobie ro­
bił, kr Jaśkowi przypadł i jakoś w tej chwili 
runął Jasiek^na z5emię, krzyknął: „Jezus! Ma 
ryja!" i. krwią się zaiał.

Opamiętali się ludzie, przestali bitki, patrzą, 
a tu Jasiek  ledwie dycha, z piersi mu krew 
płvn e. Schylają się. przypatrują, piersi nożem 
rozdarte

Oniemieli! Ktoby to?  Patrz.a po sobie. W oj­
tek Jurczak kędyś się podział.

Stary organista zmarł, zjechał nowy do pa­
rafii. Ciekawy był dowiedzieć się tego i owego, 
jak  to zwykle bywa, więc dopytywał się o nie­
jedno kościelnego. A kościelny był stateczny 
człek, powagę miał, ksiądz pri boszcz bardzo go 
lubił. S taiy  wojak, wiele widział, wiele słyszał, 
przy kościele już od trzydziestu la t służy, Roz­
mowny był, opow5adał gładko, że aż radość 
słuchać, gdy praw ' choć o esem.

Wieczór był ciepły, jak to zwykle koło św. 
Jana , księżyc śmiał się na niebie do gwiazd i 
do ludzi. Siedział organista na łanie, na ga • 
ku, na organistówce, posadził naprzeciw kościel­
nego i słucha.

— To już wiecie, panie organisto, jak i to 
był z niego gospodarz bogaty, jak. powydawał 
córki, jak  mu się ożen.1 syn jedynak. W idzi mi 
się. com już dokładnie opowiedział. Teraz po- 
spichajcie dalej, panie organisto. Oto tak. Jak  
w karczmie zabili Jaśka, mżcić żanaaraiy przy­
szły, komisya zjechała. Dochodzeni byłv. Po­
zamykali Jęd rka Kurbeokiego i WalLa Górnia­
ka i kilku innych, ale się pokazał) dowodnie, 
że się jeno tłukli, ale zabójstwa z tego nie mo 
gło być. Widoczne było, że to W ojtek Jurczak 
nożem przebił Jaśka na śmierć. Szukali go kil* 
ka dni. ousznkać nie mugli, aż go znaleźli w 
komorze u Klask - w ej Zabrali go dc kryminału 
i siedzi już dziesiąty nok. A jużcić tak  właśnie, 
bo to już dziesiąty rok tumu. (C. d. m)
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W społeczeństwach europejskich, których ży­
cie ekonom-.czno-kulturaine ujednostajnia się co 
rąz bardziej, odbywa się istotnie głęboki jakiś 
proces, którego obławy nie dają się podciągnąć 
pod żadną z panujących doktryn sporecznych 
w którym zarówno indywidualizm, jak  kolekty­
wizm mogą uiedz bardzo poważnemu przesi­
leniu. Ja k  się okazuje, we Francyi naj groźniej- 
szem jest to przesilenie dla państwa jako ;n- 
styiucyi. k tóra w rozwoju swoim, doszła do 
punKtu takiego samozaprzeczenia- jakiem są 
strajki urzędników i funkeyouaryuszów państwo­
wych. dające się porównać tylko z postępują­
cym paraliżem całych niezmiernie ważnych or­
ganów tego państwa.

Ja k  się państw a i społeczeństwa współcze­
sne uporają z tem przesileniem, w przededniu 
którego stoi dzisiaj dopiero sama jedna Fran- 
cya, ciągle eszcze ludzkości przodująca — oto 
pytanto, na któro odpowiedzieć stanie się nie­
wątpliwie naj ważniejszem zadaniem dzisiejszej 

* następnej generacji.

O traktaty z Serbią.
Rząu serbski wypowiedział z dniem 15 kwie­

tnia 1910 r  szereg konwencyj, które zawarł 
z Anstro- W ęgrami przy sposobności trak ta tu  
handlowego z dnia 5 maja 1881 r. Konwencye 
tę, będące podstawą obopólnych stosaakow po- 
międzj temi dwoma państwami, zostały pierwo­
tnie zawarte na przeciąg 10 lat, a następnie 
wchodziły automatycznie w życie z 12 miesię- 
cznem wypowiedzeniem. Zawierają on<u.don;osłę 
postanowienia co lo  stosunków międzypaństwo 
wych Anstro-W ęgier Serłu , jak to wykazuj} 
spis wypowiedzianych nmow i traktató v. Ser­
bia w ypow iedział mianowicie aonwencyę k o n ­
s u l a r n ą ,  traktat o p o m o c y  p r a w n e j ,  trak- 
tai w sprawach s p a d k o w y c h ,  opiekaństwa 
i knratel, konwencyę o w y d a w a n i u  p r z e ­
s t ę p c ó w ,  wreszcie konwencyę w sprawach 
ż e g l u g i .  W szystkie te konwencye i trak taty  
zostały zawarte dnia 6 maja 1881 r., tylko 
konweneya w sprawach żeglugi jest o rok pó­
źniejsza rosi bowiem datę 22 lutego 1882 r.

Guyby rzeczywiście wszystkie te akty mię­
dzypaństwowe nie miały być odnowione przed 
zapadnięciem terminu w dniu 15-gc kwietnia 
1910 r., w takim razie do stanu lez traatato - 
wego ua pclu handlowem, istniejącego już o- 
becn'6, przybyłby jeszcze stan beztraktatowy 
w dz.edzint Oprawa międzynarodowego. Sto­
sunki prawne pomiędzy obywatelami obu sąsia­
dujących z sobą państw straciłyby w jednej 
chwil' wszelką stałą podstawą i wyro Iziły by się 
chaos, wielce szkodliwy dla obu stron

Dziennik: wiedeńskie twierdzą, że rząd serb­
ski nie może mieć zamiaru wywołania takiego 
chaosu i że wymienione trak ta ty  i konwencye 
c h ę tn ł  odnowi, może w zmienionej i do roz­
woju stosunków zastosowanej redakcyi — wy 
powiedział je zas obecnie w tym celu, ażeby 
wywrzeć nacisk na rząd anstryacki dla rychłe­
go uzyakania trak ta tu  handlowego. Jeżeli Ser­
bia ^ak uczyniła, w  postąpiła tylko w obronie 
swoich interesów podobnie, jak  postępują w ta ­
kich i *za- h wszystkie inno państwa.

.W ypowiedzenia konwencji — pisze „Zeit* 
s -ego powodn — nie będziemy uważać za coś 
tragicznego, ale aroku tego uie należy zapo­
znawać, świadczy on bowiem o wrogich uczu­
ciach dla Austro-Węgier Należy tedy j a k  
n a j r y c h l e j  p o d j ą ć  r o k o w a n i a  w spra­
wie trak ta tu  handlowego i rew izji wypowie­
dzianych mnćw, ażeby wreszcie stworzyć upo­
rządkowane stosunki z Serbią1*. Zaraz po za­
żegnaniu ostrego konfliktu z Serbią, wskazali­
śmy na konieczność przyjacielskiego zbliżenia 
sie Anstro-W ęgicr do Serbii, obecnie wobec 
wypowiedzenia konwencyj konieczność ta  stała 
się jeszcze silniejszą.

Zresztą sprawiedliwość wymaga przyznać, że 
krok rządu serbskiego me jest znowu tak nie­
spodziewanym, jak to sądzi prasa wiedeńska. 
Juz  przy sposobności ustatnieb rokowań o trak ­
ta t handlowy, przedstawiciele rządu serbskiego 
podnieśli potrzebę zn? an w wymienionych kon- 
wencyach. W tedy zgodzono się, ażeby na razie 
przedłużyć prowizorycznie umowy na 3 lata, ażeby 
przez ten czas dokłaunie i sciśleoznaczyó, które po­
stanowienia i w jaki sposób należy zmienić. 
Ówczesne rokowania o trak ta t handlowy zo- 
fjjały zerwane, nastał czas beztraaiatowy, lo­
giczną więc jest rzeczą, jeżeli rząd serbski wy­
powiedz: ił konwencye. Rząd austrya cki niema 
ątąd żadnego porodu do zarzatow pod adresem 
Śerbii i powinien jako strona silniejsza dać 
inieyatywę do lojalnego załatwienia tych waż- 
uych spraw Należy wreszcie położyć kres cią­
głym zatargom sąsiedzkim.

Prasa ruska o wyroku.
Narodowo-demikratyczne „Diło“ omawia so­

botni wyrok w sprawie Siczyńskiego w obszer­
nym artykule, w ktoiym przedstawiwszy Si czyn­
n e g o ,  jako ofiarę szowinizmu polskiego, pisze 
miedzy innenJ:

„Nie był to sąd ludzi nad człowiekiem. To tylko 
polityczni przeciwnicy, korzystając z przypisów n- 
«tawy rozprawili się z politycznym przeciwnikiem. 
Puch panowania polskiego nad narodem ruskim u- 
nosił Bię w ciign całej rozprawy. Prokurator usn 
wa z ławy przysięgłych wylosowanych sędziów Ru­
sinów, abj wyłącznie polska lawa sądziła zabójcę 
poiskiego namiestnika. Prokurator ignoruje prawa 
języka ruskiego w Bąezie i przemawia po polsku, 
aby dać poznać Rusinom, że są oni w kraju pol­
skiego panowania nad Rusinami. Ława nie rozumie 
ruskiego języka, ale zamiast zrzec się sjdn nad 
człowiekiem, którego języka, którego duszy zrozu­
mieć nie może, uważa za zgodne ze swojem sumie­
niem sąd nad nim czynić i jeszcze ‘akby na kpiny 
proponować mu, aby przemawiał po polska*.

Zaznaczywszy dalej, że „solidarność narodo­
wa", z jak ą  Polacy zawsze występują orzeeiw 
Rusinom, przejawiła się w tym wyroku po laz 
wtóry w całej pełni, wywodzi „biło", że podo­
bnie jak głosy prasy polskiej domagającej się 
po pierwszy m procesie ułaskawienia Siczyńskie- 
go, tak  teraz piuśba sędziów przysięgłych o uła­
skaw ien’e go były tylko rfaryzeusznstwem“ i 
gromaazen>em poiit] cznego kapitału, ponieważ 
owo „przebaczenie i miłosierdzie-1, o którym w 
czerwcu mówiła prasa polska, wróciło teraz w 
P<* taci „kary śmierci przez powieszenie-'.

"*ta2 iw ie sami mogif zadecydować o życia 
oiczyńskiego, i j*~»eli uczynili inaczej, to widać 
z Hgo, ze „oni ch^ą jeg śmierci i przez tę proś­

bę chcą tylko odsunąć od siebie odpowiedzial­
ność za śmierć i egu i przekonać świat o swej 
„wielkoduszności*.

Prośba sędziów o ułaskawieni^ Siczyńskiego 
stoi w sprzeczności z główną zasadą polityk, 
polskiej wobec Rusinów, mianowicie, że czynni­
ki trzecie, a więc i Wiedeń nie powinny się do 
sprawy polsko-russiej, jako czysto krajowej, 
mięszać. Widocznie żądza śmierci dla zabójcy 
była u Połakćw tak  wielką, że dla zaspokój o- 
nia jej odstąpili od tej swojej maksymy i ma­
jąc możność decydowania o życiu Siczynskitgo, 
woleli tę decyzyę odstąpić Wiedniowi. „Czy w 
ten sposob — pyta „D;ło“ chcieli oni stwier 
dzić, że naród ruski może od nich oczekiwać 
tylko wyroku śmierci dla swego rozwoju, i że 
od tego wyroku możo go ocalić tylko państwo 
austryackie ?“

„Otóż, precz z rękami panowie! —  wała „Di- 
ło* —  nie przywdziewajcie na się togi wielko­
duszności —  ponieważ nie przystoi oni tym, któ­
rzy kr.towi przygotowują robotę. Nie krjcie z lo­
su Siczyńakijgo politycznego kapitału — ponieważ 
w ten sposób nie oszukacie ani opinii publicznej, 
ani tem mniej narodu ruskiego. Z wami rozmawiał 
naród ruski 30 czerwca 1908 r. i 17 kwietnia 
1909 roku I oba razy rozmowa ta zakończyła się 
się odpowiedzią; „na karę śmierci przez powiesze­
nie*. T e r a z  r a c h u n k i  z w a m i  j u ż  s k o ń ­
c z o n e .  Teraz inny czynnik zadycyduje o losie 
Siczy ńbkiego i jego to będzie zasługą, kiedy nie 
spełni się wasze postanowienie.

„Wyście postanowili żeby wyrazem dzisiejszych 
polsko-ukraińskich stosunków była s z u b i e n i c a  
i z tego waszego postanowienia Rusini muszą wy­
snuć konsekwencje dla dalszej swej polityki naro­
dowej. W cieniu tej szubienicy masi obndzló się 
w jak najszerszych warstwach ruskiego narodu 
świadomość, że oczekuje go jeszcze długa droga 
ciężkiej walki za jego prawa, źe dużo jeszcze 
pracy i ofiar ponieść on będzie mnslał, zanim zdo­
będzie sobie prawo wolnego życia na własnej 
ziemi.

„I naród ruski pójdzie do tej walki z wiarą, że 
jednak przecież prawda musi zwyciężyć, że prze­
cież przyjdzie ten czas, kiedy naród polski, wyla­
wszy zepsutą, naleje świeżej krwi do swego orga­
nizmu, zatrutego dziś żądzą panowania i nienawi­
ścią do wyzwoleńczej walki ujarzmionych i że 
przeciez ciemność nienawiści i niewoli ustąpi przed 
słońcem braterstwa i swobody.

„W promieniach słońca tego jasna i czysta po­
stać Siczy oskiego, napiętnowana przez was piętnem 
zbrodniarza, zajaśnieje w pełnym blasku człowieka, 
który śmiało meże o sobie powiedzieć słowami 
Szewczenki: 1 tak ją kocham, tę moją Ukrainę 
ubogą, że za nią duszę zgubię..,*

Moskalofilski „Haliczanin*, omawiając wyrok 
sobotni, podnosi przedewszystkiem, że mimo 
zbrodni Siczyńskiego U k r a i ń c y  o d  t e g o  
c z a s u  z y s k a l i  w i e l e ,  a potem zaznacza, 
że Siczyński m e  m i a ł  p r a w a  mówić w imie­
niu Całego narodu ruskiego, ponieważ „za  p l e ­
c a m i  j e g o ,  j a k o  z a b ó j c y ,  n i e  s t a ł  n a ­
r ó d  i n i e  s t o i ,  lecz tylko jednostki chyba, 
rozmaici awanturnicy, garstka zapalonej mło­
dzieży i grający „va bauque“ politycy, którzy 
na ustach mają okrzyk „Vivat seqnens“.

Wreszcie wywodzi „Haliczanin", że Siczyński 
kształcił się na polskiej literaturze i że w swo­
jej zbrodni kierował się wskazówkami, zawar- 
temi w książce Romana Dmowsk:ego p. t. „My­
śli nowoczesnego Polaka*.

„Temi samemi myślami zresztą — zdaniem 
„Haliczanina* — przepełniona jest cała polska 
literatura, a można je także znaleść w dziełach 
A dapu Mickiewicza szczególniej zaś w  jego 
„Księgach pielgrzymstwa narodu polskiego*. — 
Najnowsza literatura i publicystyka ukraińska 
naśladowały tylko polską.

Klerykalno-konserwatywny ukraiński „Rusłan" 
nie omawia wyroku wcale.

podrom, czyli plac, położony przed świątynią Aj a 
Sofia, tndcież moszeą Achmeda o sześcir ślicznych 
wieżach. Tutaj wymordowano tysiące janczarów, a 
straszliwe krzyki mordowanych i mordujących sły­
szano aż po drogiej stronie Bosforu, na brzegu 
azjatyckim. Pragnęłoby się nleledwie —  pisze je­
den z korespondentów europejskich —  ażeby ten 
krwawy kawałek ziemi zapadł się w morzu dla 
przerwania dalszych scen krwawych, Tutaj oorado- 
wnł pierwszy parlament turecki, który żywot swój 
zakończył w r. 1877, tutaj też drugiemu parla­
mentowi dyktowała rozLizy rewolta wojskowa Może 
kiedyś, gdy Turcya Btauie w szeregu państw euro­
pejskich, na placu tym stanie nomnik, jako Bymbol 
pojednania auwnych i nowych czasów.

Telegram, umieszczony w porannym numerze 
pisma naszego, przyniósł wiadomość, ie  rosyjsko 
eskadra morza Czarnego krąży niedaleko Bosforu. 
Z tego powoda panuje ogromne wzburzenie w Kon­
stantynopolu , gdzie się się obawiają, że flota ro­
syjska gotowa przemocą wyrobie sobie wolny prze­
jazd przez Dardanele. Z tego powodn poi nszono 
znowu sprawę Dardanelów, której tutaj poświęcimy 
kilka nwag. Uznając znaczenie Dardanelów ula 
bezpieczeństwa swojej stolicy, sułtan Mahmud H 
rozporządził w r. 1809, że Daidanele maj., być 
zamknięte dla wszystkich wojennych okrętów. Ro­
sja, zi mkińęta zupełnie „Kutkiem togo na morzu 
Czarnem, po zwycięskiej wojnie z Tureyą już w 
traktacie pokojowym z r. 1829, zawartym w Adrya- 
nopolu. uzyskała zniesienie wspomnianego zakazu. 
Traktat, zawarty pi między Rosya a Tureyą w r. 
1833 w Hunkiar Skelesi, przyznał Rosyi olbrzymi 
przywilej, zamakając Dardanele dla mocarstw, nie­
przyjaznych dla Rosyi, a otwierając je dla rosyj 
skiej i tureckiej flagi wojennej

Anglia energicznie zaprotestowała przeciwko te­
mu, aż wreszcie na konferencyi londyńskiej w r. 
1841 przeparła uchwałę, że w czasie pokoju Dar­
danele mają być zamknięte dla wszystkich okrę­
tów wojennych. Po wojnie krymskiej hlanzuię tę 
przyjęto również do traktatu paryskiego z r. 1856. 
Prawo przejazdu otrzymały tylko tak zwane okręty 
stacyjne dla ambasadorów oocych mocarstw w Kon­
stantynopolu, tudzież okręty stojące na kotwicy 
przy ujściach Dunaju Konferencja londyńska z r. 
iS 7 1 zachowała zasadę zamknięcia, ale zezwoliła 
sułtanowi, ażeby udzielał prawa przejazdu przez 
Dardanele okręgom wojennym zaprzyjaźnionych mo­
carstw. Ten stan rzeczy został wreszcie zatwier­
dzony przez artykuł 63 berlińskiego traktatu z r. 
1878. Rosya dwa razy otrzymała pozwolenie od 
sułtana na przejazd swoich okrętów: pierwszy raz 
w r. 1891 dla ochotniczej floty, Która w czasie 
pokoju jest handlową, a w czasie wojny tworzy 
pomocniczą eskadrę dla floty wojennej, Łaś drugi 
raz w r. 1903 dla 4 rzekmnu nieuzbrojonych tor­
pedowców.

Anglia w obu tych wypadkach protestowała. Pod­
czas wojny z Japonią nie próbowała Rosya uzy­
skać od sułtana pozwolenia na przejazd przez Dar­
danele dla swojej floty ochotniczej, i to ze wzglę­
du na Anglię. Z tego powodu admi 1 Rożdestwien- 
skf na czele iloty bałtyckiej udał się na daleki 
wschód bez ochotniczej floty czarnomorskiej. Przed 
aneKsyą Bośni i Hercegowiny podczas spotkania 
w Buchlau zgodził się br. Aehrentna) na otwarcie 
Daraanelów dla Rosyi, jednakże Anglia znowu za­
protestowała przeciwko temu. Tak się przedstawia 
sprawa Dardanelów do ooecnej chwili.

Z nad Bosforu.
(„Ittihad-Muhamn.edl1' a kontrrewolucja. — Żołnierz tu­
recki. — Źdsnie Vumberego. — Kraw» plac. — O prze­

jazd przez Dardanele).

W kontrrewolucji z dnia 13 bm. odegrał znrezną 
rolę komitet, noszący nazwę „Ittihad-Muhammedi*. 
Jak tylko przywrócona została konstytucja w Tttrcyi, 
wpływowe sfery natychmiast założyły ćw komitet, 
mający ua celn obronę zaBad koranu przeciwko rze­
komym zamachom komitetu młodotureckiego. Fo- 
przednio już powstało podobno stowarzyszenie, aie 
rozwiązało się rychło z powodu przeszkód ze Btrony 
rządu. Natom:asł „Ittihaa-Muhammedi* uie miał 
do zwalczania podobnych trudności, pozyskał wkrótce 
znaczny wpływ pośrod pewnych sfer tureckich 
i stał się czynnikiem politycznym, którego ni» można 
lekceważyć. Doświadczeni w sprawach politycznych 
przywódcy młodotureccy zdawali soDie dobrze z tego 
sp/ayę i czuwali nad działalnością komitetu „Itti- 
had-Muhammedi*.

Wedle statutu opiekunem tego komitetn jest sam 
prorok Mahomet. Dalsze postanowienia statutu orze­
kają, że członkowie komitetn mają czuwać nad ca­
łością i nienaruszalnością koranu i szeriatu, co 
więcej postarać się o to, .-żeby parlrment turecki 
wyraźną uenwałą uznał powagę izeriatu. Działal­
ność komitetu obejmuje cały świat muzułmański, 
a siedzibą jego urzędową jest Konstantynopol. 
Wszystko przemawia za tem, że Młodoturcy po­
nownie odzyskają decydujący wpływ na dalszy bieg 
wypadków, mimo to jednakże komitet „lttihad-Mu- 
hammedi* nie przestanie wywierać wpływu na 
ciemne masy lndności tureckiej, zwłaszcza tam, 
gdzie obok Turków żyją w znaczniejszej liczbie 
chrześcijanie

Pisząc o udziale wojska w kontrrewolncyi, po­
wiada wyborny znawca wschodu, profesor Armin 
Yambery w „Pester Lloyd*, dzienniku budapeszteń­
skim: „Ściśle patryarchalny duch dawnych jancza­
rów nie zniknął zupełnie z nowożytnycn pułków. 
Jak dawniej publiczne obnoszenie „świętego kotła1 
było znakiem do powstania, tak dzisiai zdanie ko- 
rann, wychodzące z nst starszego podoficera, a na­
wet szeregowca, może popchnąć żołnierzy tureckich 
do wypowiedzenia posłuszeństwa. Oczywiście zdanie 
z koranu wskazuje albo mułła, albo uchodzący za 
świątobliwego derwisz, a sfanatyzowany lud obok 
wojska idzie ślepo w ogień, zwłaszcza gdy sądzi, 
ie  zagrożona jest wiara- albo święta osoba pady­
szacha Żołnierz turecki jest dobroduszny, ofiarny 
i skory do zgody. Jest konserwatywnym, jak każdy 
mieszkaniec wschodu, ale gdy zostanie przekonany, 
że wierze I sułtanowi nic nie grozi, wiaca rychło 
do posłuszeństwa*

Wobec tego dla sfer reakcyjnych przy pewnej 
zręczności nie było zbyt trudną rzeczą wyprowadzić 
w Konstantynopolu niektóre oddziały wojak na hlp-

K r o n i k a .
K F i i k d w ,  20 Kwietnia.

Kraków dla ubogich. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem prof. dra Pareńskiego posiedzenie 
komitetu dla ro.dztału wsnare. ł fundaeyi ś. p. Je­
rzego GaffenH, przy współudział” delegatów sekcyi 
YT„ zastępców wszystkich obrządków chrześcijań­
skich i prezesów miejskich gron opiekańczych.

Z odsetek od „apitała fundacyjnego, rozdzielono 
tytułem jednorazowych wsparć w wysokcści 10 do 
30 kor., 2.300 kor. 75 hal. między 170 ubogich, 
do gminy m. Krakowa przynależnych.

Rozdzielono mianowicie: W I okręgu ubogich
kwotę 415 kor. miedzy 33 ubogich; w IL okręgu 
ubogich kwjtę 365 Kor między 29 ubogich; w III. 
okręgu ubogich Kwotę 390 kor. 75 hal. między 25 
ubogich, w IV. orręgu ubogich kwotę 325 koron 
między 27 ubogich; w V. < kręgu ubogich kwotę 
230 kor. między 16 ubogich W podmiejskim okrę­
gu 585 kor. między 40 ubogich. Razem 2.300 K 
między 170 ubogich.

O odzież dia ubogich uczniów. Touarz/Btwo 
„Opieki nad ubogą młodzieżą szkół średnich" zwraca 
się do rodzin zamożniejszych z prośbą o datki w u 
braniach dla biednych studentów. Z nastaniem wiosny 
wyszły na jaw  jgromne braki w Ich ubogiej gar­
derobie, którym koniecznie zaradzić potrzeba. Mun­
durki studenckie, płaszcze, bieliznę, buciki, także 
książk' szkolne i wszelkie przedmioty mogące się 
przydać biednemu uczniowi przyjmuje przew sekcyi 
rozdawnictwa ubrań p. Emilia Malarska, ul. Sta­
chu wskiego 1. 12, I piętro.

Z Towarzystwa muzycznego. W poniedziałek 
26 b. m. odbędzie się koncert Towarzystwa ze 
współudziałem Wacława Piotrowskiego, artysty 
Bkrzvpka profesora konserwatoryum Sterna w Ber­
linie. Artysra wykona koncert BeetL„weiia D-dur 
z orkiestrą, nadto dyrygować będzie symfonią 
Beethowena. Bilety nabywać można w kancelaryl 
Towarzystwa ljuzj cznego w god^mach urzędowych.

Popołudniowa szkółka robót. Sekcya III Rad 
opiekańczych, w porozumieniu ze Związkiem nie­
wiast katalicklch, spełniając wiernie swe zadanie, 
którem jest „Ochrona dziecko", zamierza rozsze­
rzyć zakr B swej działalności przez zakładanie 
szkółek popołudniowych, w którychby dzieci w wle- 
ku szkolnym gromadziły się na parę godzin i po­
bierały tam naukę łatwych robót, względnie rze­
miosł, zapewniająoą im wkrótce zarobek. Na razie 
sekcja HI otwiera z dniem 3 maja b. r. pierwszą 
popołudniową szkółkę dla dziewcząt, o dwóch od­
działach: 1) koronek klockowych i robót wiąza­
nych, 2) szycia, łatania i cerowanui bielizny. Nau­
ka odbywać się będzie w szkole robót od godziny 
2 —4. Założenie s .kóikl umożliwia snhwancya u- 
dzielona sekcyi III przez miasto orat Jar niezna­
nej osoby na przybory do nauki koronek, szafy do 
chowania robót i t. d. Wpisy odbywać się będą 
dn. 27 i 29 b. m , oraz 1 maja bd godziny 3 — 4 
po południu w szkole robót (Kolejowa 11, parter). 
Przyjmowane będą uczenice szkół ludowych i wy­
działowych od 8 —14 roku życia na podstawie o- 
statniego świadectwa szkolnego, Nauka jest bez­
płatna, wpisowe wynosi 1 kor., najuboższe dzieci 
mogą być oa wpisowego uwolnione.

Wykłady na kursie specjalnym d la  p r o w a ­
d z ą c y c h  l o k o m o t y w y  w krak. szkole prze­
mysłowej odbywają się we wtorki i piątki od go­
dziny 7 do 9 wieczór i w niedziele od godziny 8

do 10 przed południem. Zapisywać się na kurs 
można do niedzieli, Ł j. do 25 b. m. włącznie.

Z teatru miejskiego. „Król Lear* Szekspira, 
z Boi. Leszczyńskim, grany będzie raz jeden je- 
szcło, t  j. jutro. We czwartek powtórzony będzie 
dramat Przybyszewskiego, „Złote runo* (po raz 
ostatni w sezonie bieżącym.

Administracja teatru unrs za osodj, posiadające 
asygnaiy abonamentowe, zakupione czy to w sezo­
nie bieżącym, czy w sezonach poprzednich, aby ze­
chciały asygnaty te zużytkować przed upływem se­
zonu bieżącego. Od sezonu przyszłego bowiem isy- 
gnaty abonamentowe tracą wartość.

Z teatru ludowego. Dziś powtorzoną będzie 
sztuka A- Małeckiego „(irochowy wieniec*, jutro 
Przybylskiego „Pracownicy igły*, we czwartek Ga- 
lasiewicza „Maciek Samson*. W sobotę dany bę­
dzie „Zły duch* P. Koźmińskiego, znanego pod 
pseudonimem „Paul de Co i“, znakomitego satyryka, 
który literaturę dramatyczną wzbagacił kilka ceii- 
nemi utworami. Piękną muzykę zręcznie podłożył 
Jan Nowacki. Próby, w których bierze udział cały 
persona! — w pełnym toku.

Konkurs na zdobnictwa kwiatowe. Towarzy­
stwo upiękbzania m. Krakowa, które zainicjowało 
przed dwoma laty z powodzeniem akcyę zdobienia 
murów kwiatami, rozpisuje ponownie konkurs na 
najpiękniejsze zespoły kwiatowych ozdób, a jako 
pierwsze nagrody przeznacza dzieła sztuki znacznej 
wartości, prace znanych, krakowskich artystów.

Program konkursu zdobienia domów roślinnością 
na rok 1909 jest następujący* Zdobienie stało, 
wykonane z roślin trwałych, które wiązać się mu­
szą organicznie z gmachem w architrktoniczną ca­
łość, oddzielić uależy od chwilowej, L zw. sezo­
nowej ozdoby domu. Opierając konkars na powyż­
szej zasadzie rozdzielono go na dwa działy I) 
OzdoDy stałe: 1) Udekorowanie fasady, jako cało­
ści lnb części; bramy lnb odrzwia; ganku, balu­
strady, filarów lub studni. 2) Osłonięcie lub ude­
korowanie nagich powierzchni mnrćw domostw lub 
szczytów; ogrodzeń, murów, parkanów, sztachet. 
3) Zasłonięcie podwórek lub mniej ładnych części 
budowli. 4) Stałe urządzenie ogródka ozdobneeo 
przed dombm lub na podwórcu, o ile przyczyniają 
■ię do ozdobienia gmachu. II) Ozdoby czasowe: 1) 
Udecoro«-unie roślinami na sezon letni lub jesien­
ny: balkuiin jako -.ałości lub jago części; gzymsu 
okiennego, niszy lub wnęki, słupów, filarów lub 
balustrady, albo części dachu. 2) Czasowe ozdobie­
nie lub osłonięcie prstych placów, parcel budowla­
nych, wystawionych na sprzedaż, zanłków cnwilo- 
wo nieuregulowanych i t. p. przedmiotów szpecą­
cych miasto swem zaniedbaniem.

Przyznanie nagród nastąpi we wrześniu. Pierw­
sze nagrody stanowią: popiersie majolikuwe (przez 
p. Laszczkę); mozaj„a (przei p Frycza, z fabryki 
witraży p. S. G Żeleńskiego), jakoteż Jary: pp. 
Uziemołj Henryka i St. Filipkiewicza: obrazy olej­
ne. Drugą nagrodę stanowią dyplomy honorowo.

Warunki konkursowe są następuiące: O nagrodę 
ubiegać się może każda osoba prywatna lub in- 
stytucya publiczna. W tym celu zgłoszenia nadsy­
łać należy do Tow. Polska Sztuka Stosowana (ul. 
Wolska 14). Data nadsyłania zgłoszeń podawana 
będzie w dziennikach. Sędziom przysługuje Drawo 
przedstawiania do nagroiy osób, nie Btających do 
konkursu. Członkowie sądu konknrsowego oraz in­
stytucje lnb zakłady, kierowane przez którego z 
sędziów, nie mogą się ubiegać o nagrody. Ogro­
dnicy, zakłady ogrodnicze, pomocnicy i t. p., którzy 
współdziałali w dekoracyi roślinnej, mają prawo 
wjmagać za pośrednictwem nagrodzonego świadec­
twa od T ow . api ks.an.o m ia s ta  Krakowa i okoli­
cy, potwierdzającego, że przyczynili się swoją pra­
cą do otrzymania nagrody. Jedna i ta sama osoba 
mnże otrzymać tylko jedne nagrodę. Skład sądu 
konkursowego ogłosi wyaział Towarzystwa z roz­
poczęciem sezonn.

W atacyi doświadczalnej dla gorzoinictwa 
i przemysłów posrewnych przy państw. Bzkole 
przemysłowej w Krakowie, rozpocznie się dnia 15 
maja sześciotygodniowy kurs gorzelniczy. Kurs ten 
obejmuje wykłady; technologii gorzelnictwa, bota­
niki, kontroli mchu gorzelni, chemii i fizyki, me­
chaniki, rachunkowości i ustawodawstwa górze’,ni­
czego, ćwiczenia w laboratorynm chemicznem, ćwi­
czenia w laboratorynm mikroskopowem. Wpisy od­
bywać się będą 13 i 14 maja w kancelaiyi stacji 
doświadczalnej (Kraków, Gołębia 20) Opłata za 
kurs wynosi 60 K dla krajowców, a 100 K dla 
jbcokrajowców. Opłatę tę, a ewentualnie podanie 
o uwolnienie od niej w całości lub części, odpo­
wiednio udokumentowane, należy złożyć, przy wpi­
sie. Ze wzgiędu na ograniczoną ilość miejsc, wska­
zane jest wcześniejsze wnoszenie podań o przyję­
cie na knrs.

Z kroniki sportowej. W niedzielę 25 b. m. 
staraniem Bekcyi Bportowej krajowego Związku tu­
rystycznego odbędą się na boisku na torze wyści­
gowym za rogatką wolską, zawody w piłce nożnej 
między lwowskim klubem gry w piłkę nożną „Po 
goń*, a krakowskim klubem „Wisła*®,

Aresztowanie. Wczoraj policja krakowska are­
sztowała dwóch wyrobników, Pawła Deńcznka ze 
Stanisławowa i Jędrzeja Hupka z Wojtanowicz, 
którzy w poczekalni biura pośrednictwa pracy, 
skradli przebywającemu tam robotnikowi, Józefowi 
Głnszoe pugilares z kwotą 16 koron.

Włamania w Krakowie. Ubiegłej nocy szajka 
niewyśledzonyth dotąd złodziei dokonała czteiach 
włamań do sklepów. Mianowicie włamano się do 
antykwami Demianda przy ul. św. Tomasza 1. 20, 
do składu ubrań w tej samej kamienicy, do składu 
materyałów budowlanych Bettera przy uiicy św. 
Jana i do jednej z trafik na Kaźmierzu. We wszyst­
kich tych sklepach Jednak łap złoczyńców był bar­
dzo mały, bądź dlatego, że w lokalu nie było za­
pasu gotówki, bądź tez kasy i szuflady oparły się 
nie dosyć „fachowym* usiłowaniom BDrawców. Po­
licja jesl na tropie włamywaczy, któremi w tym 
wypadku mają być sami małoletni przestępcy.

Z kraju.
Zajście podczas poboru wojskowego. Donoszą 

nam z K ę t : Podczas poboru w ubiegłym tygodnia 
przyszło między rekrutami z Osieka do bójki, przy- 
czem rekrnł P ł o n k a  zottał siedmioma pchnięcia­
mi nożem z a b i t y .  Sorawców nałychmias( a re s z to ­
wano i oddano do sądu.

lordanów, 18 kwietnia. Okolice Jordanowa chę­
tnie nawiedzane są nrzez trwlożemze rysie. 0 1 
Babiej Góry aż w okolice Jordanowa, zapuszczają 
swe zagony i czynią straszliwe spust(tsnenia w zwie- 
rzostanio sarnim. Niedawno w o solicach, w których 
krążą, leśny p. Zdaniowej w R ibie wy 4uej napot­
kał je w rewirze Jamna-Źeleznf*:. w chwili, gdy 
sobie na trójkę nrzs izały wycieczkę na stado sarn 
Dwóch i  nich oczekiwało nczajonych w zaroślach, 
jeden wyruszywszy na czaty, dbił sarnę I napę­
dził towarzyszom, poczem wspólnie rzuciły Bię na

nią i w mernienin oka rozszarpały. Po obfitej uczcie 
sarniej spoczywały na wyrębie. Urządzone natych­
miast polowanie * nagonką i psami dało niespo­
dziewany rezultat. Dwóch ichmościów kocieeo rodu, 
poK&leczywszy ogary padio od celnych strzałów le­
śniczego i leśnego.

Wojnicz, 19 kwietnia. W dniu 15 b. m. zebra­
ne w pięknie udekorowanej sali „Sokola* w Woj­
niczu nader liczne grono inteligencji miejscowej i 
okolicznej, złożonej z duchowieństwa, urzędników, 
nauczycielstwa I mieszczan, żegnało uroczy.|rym 
wiecźorem opuszczającego Wojnicz skutkiem prze­
niesienia na v łasną prośbę do Tuchowa dra Anto­
niego M a t a K i e w i c z a ,  naczelnika sądu, radnego 
miasta, prezesa towarzystw Szkoły ludowej i po­
wiatowego Towarzystwa opieki nad sierotami i 
opuszczonemi dziećmi w Wojniczu, oraz wicepre­
zesa „Sokoła*, cieszącego się najżywszą sympatyą 
i poważaniem we wszystkich sforach. Szereg inow- 
cow w serdjcznycn słowach podniósł zalety cha­
rakteru i wydatną pracę obywatelską honorta, 
w któregc osobie Wojnicz traci wzorowego urzęd­
nika, przystępnego dla każdego, a nadto pełnego 
poświęcenia działacza na każdem pola pracy oby­
watelskiej, zwłaszcza na niwie sz&rzenia oświaty 
wśród ludu. Przemówienia rozpoczął prezes miej­
scowego kasyna, rejent Zygmunt Grochowicz, na­
stępnie ku. prałat Barnacki oświadczył, że cieszy 
się, iż jego rodz,nne miasto Tuchów uzyska w dr 
Matakiewiczu tak zacnego i dzielnego urzędnika i 
obywatela. Starosta brzeski dr Władysław Kowa- 
likowuki wyraził żai, że ludność wiejska tutejszego 
powiatu traci w OBobie dr Matakiewicza prawdzi­
wego przyjaciela i opiekana taK w sądzie, lak po 
za sądom, następnie sędzia Micnał Krzyś* toforak; 
w serdecznych słowach pożegnał honorta imie­
niem współpracowników sądowych, dla których 
ustępujący naczelnik był zawsze jak najzyczliw 
szym i up zejmym przełożonym. Dalej żeguali ho­
norta burmistrz Wojnicza. Karol No Izyński,
imieniem Rady miejskiej, prezes OgnlsKa nauczy­
cielskiego Józef Gołąbek imieniem nauczycielstwa 
i Kółek rolniczych powiatu, których działalność 
solenizant przez zakładanie czytelń, odczyty, arty­
kuły popularne, zachętę i pomoc materyalną starał 
s’ę ożywić i wzmodz. Nastąpiły serdeczne toasty 
ks. Romana Ma. u a imieniem unchowieństwa po- 
wiata, poborcy Marcina Gawlasa. naczelnika poczty 
Juliana Kaminskiego, Walentego Szewczyka imie­
niem T. S. L., mecenasa dr Ramerta imieniem pa- 
lestry, Zakończyło przemówienie ks. prof. Wątorka 
starcpolskiem „Kochaimy się". Cała uroczi stość 
pożegnalna, odbyła się w bardzo serdecznym na­
stroju.

Jasio, 18 kwietnia. Komitet budowy bursy gim 
nazyalnej w Jaśie, chcąc uzyskać jak najlepsze 
plany na budowę gmachu bursy, rozpisał konkurs. 
W dniu dzisiejszym zebrana „jury* rozpatrywała 
5 nadesianych prac i przyznała pierwszą nagrodę 
projektowi opatrzonem godłem „Steeple chese“, 
którego autorem, jak po otwarciu kopert się oka­
zało, jest zaszczytnie także w naszych stronach 
znany ze swoich prac dotychczas wykonanych 
architekt ze Lwowa p. Stanisław Macuaziński. 
Wszelkie uznanie należy się komitetowi, że obrał 
drogo konkursu dla uzyskania Drojektu, gdyż na­
grodzony jest rzeczywiście dośkonatym w Bwoim 
ul ładzie a trzymany w szlachetnych formach areni- 
tektonicznych będzie prawdziwą ozdoba naszego 
nrasta. Jak się dowiadujemy, uzyssaną nagrodę 
ofiarował antor na cele budowy bursy.

Elektrownia w Przemyślu. Nasz korespondent 
donosi: Dnia 15 b, m, odbyło się posiedzenie w spra­
wie elektrowni. Po długich rozprawach u c h w a ­
l o n o :  wybudować na targowicy w pobliża dw 3rci 
kolei i prawie w centrum miasta n o w ą  e l e k t r o ­
w n i ę  kosztem ogólnym 150.000 koron. Dostawę 
maszynowo-eiekiryczną otrzymała w cenie 405,770 
kor. firma Kolben z Pragi, z tem, że bateryi aku­
mulatorów ma dostarczyć za cenę 33.525 K fabry­
ka dr Staneckiego ze Lwowa, a maszyn i kotłów 
parowych za cenę 163.450 fabryka Ringhoffera 
z Pragi. Razem zatem koszt elektrowni wyn*esie 
548.000 koron. Budowa nowej stacyi, dwa razy 
od obecnej silniejszej, o 2 dynamo maszynach, roz­
pocznie się za kilka tygodni Materyałem opałowym 
będzie rooa. Dia dostarczania ropy na miejsca do 
stacyi elektrycznej zostanie zoudowany rezerwoar, 
starczący d!a zapasów na dwa tygodnie i rurociąg 
z dworca kolejowego do rezerwoaru.

Usitowane samobójstwo Piszą nam z B i a ­
ł e j :  W Komorowicach 19-letm pisarz Franciszek 
Wróbel z powoda nieszczęśliwej miłości UBiłował 
wystrzałom z rewolweru odebrać sobie życie. Strzał 
zranił ciężko oko. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Wróbla do tutejszego szpitala

Z e  ś u  i u  s .
Zniesienie fortec w Królestwie Polskiem.

Niezwykłej doniosłości rozporządzenie wyaało ro­
syjskie ministeryum wojny, do władz wojskowych 
w KróieBtwie Polskiem. Sprawa ta dotyczy dotych­
czasowych fortec w obrębie Królestwa. Zarząd woj­
skowy oddawna przyszedł do przekonania, że stan 
fortec w K rólestw ie nie odpowiada dzisiejszym wa­
runkom strategicznym. Widocznie też Rosya linię 
obronną swoją postanowiła p r z e s u n ą ć  po z a  
g r a n i c e  K r ó l e s t w a  i dotychczasowe forty i 
oh waru wania znieść.

Oto co w tej sprawie donosi „Kuiyer poranny*; 
Otrzymane onegdaj w Warszawie polecenia nowego 
ministra wojny co do wstrzymania wszelkich ro­
bót budowlanych wojskowych, dotyczą nietvlko 
Warszawy, lecz całego Królestwa Polssiego. Z to­
go samego też powodu polecono również wstrzy­
mać budowę mostu żelaznego na Wiśle, naprzeciw­
ko fortecy Modlińskiej. Zawieszenie robót wojsko 
wycn budowlanych i fortecznych, zarządzone zosta­
ło ze względu na to, iż Królestwo Polskie, jako 
teren strategiczny t r a c i  o b e c n i e  s w ó j  c h a ­
r a k t e r  Z powyższych też względów, fortece Kró­
lestwa w Warszawie, Modlinie, Dęblinie i Zegnu 
m a j ą  b y ć  z n i e s i o n e  z  u p e ł n i e; meatóre 
forty w twierdzach tych zostaną rozkopane, inne 
zaś będą przerobione na koszary i na składy in- 
tendentnry, j ik to niedawno uczyniono z fortecami 
w Bobr ajskj [ w Kijowie. Pozostaną nadal twier­
dze w B r z c ś c i u - l i t e w s k i m  i w O s o w c u ,  
a nadto zbudowana będzie nowa twi’rdza w Ko­
wl u.

Skasowanie fortecy warszawskiej przyczyni się 
niewątpliwie do rozrostu miasta, krępowanego pier­
ścieniem esplanady forteczuej, zwłaszcza w sąsiedz­
twie Nowego Miasta. Bezpośredniem następstwem 
skasowania fortec w Królestwie Polskiem będzie 
przeniesieni” pułków fortecznych do innych miej­
scowości.

Milionowy zapis. Z Wiednia teieronują: Zmarły 
ta wczoraj kupiec Engel zapisał 8 m i l i o n ó w  
K o r o n  na c e l e  d o b r o c z y n n e .

Opieka nad ślepymi. Ankieta w sprawie opieki

Kraków, Rynek Gł. 
L. 37, Linia A-B.

s<D
s. Hofa polską pastę d o  o b u w i a  i do  m e t a l i  j a k o  

n a  i l e p s z ą  m a r k ^  w  y s z c z e *  

g ó l u i o n ą  u z n a n i a m i  f a c h .
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nad ślepymi obraduje w Wiedniu, a bierze w niej 
udsiał około 40 osób z wszystkich krajów państwa 
auetryacfeiego. Ankietę powitał mirister oświaty, hr. 
Stiirgkh. Obradowano następnie nad utworzeniem 
nowych i rozszerzeniem istniejących już zakładów 
dla niewidomych, a dalej nad planem naukowym 
dia szkół dia niewidomych. W sprawie opieki nad 
n.ewjdomemi dziećmi, które uczyniły zadość obo­
wiązkowi szkolnemu, oiwiadczył przedstawiciel mi­
nisterstwa Epraw wewnętrzny en, ie  opieka ta na- 
leży do władz krajowych. Spruwę wydawania świa­
dectw przez zakłady dla niewidomvck swoim ucz­
niom, którzy m: podstawie tych świadectw mogliby 
oddać się zawodowi rękodzielniczemu, podniósł cało 
nek ankiety Paw lik, a rząd zajął wobec jego wy­
wodów przychylne stanowisko. Podniesiono również 
inne sprawy doniorłe, między niemi kwestyę spółek 
dlu niewidomych ręl odzielników.

Międzynarodowa wystawa sziuki w Mona­
chium. Otrzymujemy nnsfępnjące pismo: Przypomi­
nam, źe termin optateozny ladsylanir, dzioł ra te 
wystawę (do rąk podpisanego) upływa * dniem 25 
b. m. Julian Fałat.

Demonslracya serbska, w  miejscowości Kar- 
freit w iBtryi, urządzono w łokciu publicznym fe­
styn, na który otrzymali także zaproszenie ofice­
rowie znajdującego się tam batalionu strzelców 
alpeiskick. Podczas festynu powstała demonstracya 
na cześć Serbii, a muzyka pośród oklasków ode­
grała bymn serbski. Oficerowie opuścili salę i do­
ciekli o tym wypadkn władzy wojskowej, która ca­
łemu garnizonowi zabroniła uczęszczania do publi­
cznych lokalów w Ksrfreit.

Bertyfikacya dziewicy Orleańskiej odbyła oię 
w  niedzielą w b a z y lic e  rzymskiej z wielką nro-' 
e z y s to a c ią . Mówiono, ie przy tej sposobności po­
wstaną dumunstracye przeciwko republice francu­
skiej, jednakże przewidywania te nie spełniły się. 
Pielgrzymi fran nscy, którzy przybyli do Rzymu 
w liczbie 40000, nie nosili się z podobnym zamia- 
rer w eli tylao na myśli uczczenie bohaterki na­
rodowej w walce z Anglikami. Zresztą przywódcy 
grup pątniczych wj dali wyraźne hasło, ażeby się 
w str z j  mano od wszelkie!* politycznych demonstra- 
*13, gdyż beatyfikacja dziewicy Orleańskiej mi iła 
posiadać cechy uroczystości wyłącznie kościelnej.

Bazylika była bogato przy brana. Przy wielkim 
ołtarzu celebrował nabożeństwo biskup s  Orleanu 
w obecności licznych dygnitarzy kościelnych 1 świe­
ckich. W 'wiątyni znalazło miejsce 30OO0 piel­
grzymów francusdch prócz kilim tysięcy włoskiej 
publiczności. O g. 6 po pełudniu na „sedia gesta- 
torya* został papież wniesiony de bazyliki, w któ­
rej odbyła się auorneya dziewicy Orleańskiej, zaś
0 g. 6 powrócił do Watykanu. Postulant beatyfi­
kacji ks. P«rtsog wręczył papieżowi obraz dzie­
wicy Orleańskiej nr jedwabiu, kopię jej konnego 
posagu Joatiers’a i szkatułkę zawierającą 2500'K> 
franków

Groźne zajścia przy zawodach w piłkę nożną. 
W  Glasgowie odbywały się przedwczoraj osu-teczn  
zawody w piłkę nożna c „puhar Szkocji*. Ku koń- 
eowi zawodów część publiczności, liczącej 60.000 
głow, wtargnęłfc na arenę I podpaliła urządzenia 
gry i kiozk biletowy. Podczas -ozruchu odniosło 
ciężkie rany 4 0  osób, przeważnie policyanci. Ody 
straż ogniowa zaczęła gasić ogień, tłum przeciął 
przewody gumowe i strażaków obsy pał kamieniami. 
Dopiero silny oddział policyi Konnej zdołał z  tru­
dem przywrócić porządek. W idzowie urządzili ten 
Bieoywały s - h - J  z tego powodu, ż t  Uczestnicy za­
wodów nie chcieli osobno rozegrać nierozatrzygnię 
tej gry.

Zmarli.
? u  C z a s z  k o  w s k i ,  b. puseł do Rady pan 

otwta i Selm , b. m arszaM  powiatowy, em. radca 
dworu, umarł we Lwowie, praożywsay lat 86 .

W  Marklowicach, w okolicy Frysztatu umarł 
wczoraj w 8 0  r. życia Jan F r i e d o l ,  ojciec 
Franciszka Frisdia z  Frysztatu, urzędnika Banku 
tolnlrzegc i wydawcy „Głosu ludu śląskiego*,

2 kum , ar*. wterek no kwietnia. Wiktora, An- 
* "i-aa . agn lettk .. w» środę SI Jcwiotma ahb>Idi> 
f*dk . i  8rmeona; we * iwartek 22 kwletula Botora p. 
Leoni eodon. e

Wschód aioAoo 91 kwietnia •  gods. 4 min. ”6 zachód
1 ł  I  s  i l  d/ugość dnia 14 god ńn mim, 6,

Z brakowakleae auserwatoryun. Dnia 19 kwietnia ter­
mometr doazed od 4  4*8 do +  13 4 C.; -  baron etr 
pe o* smjćie uczą. iść w górę

D u l. 90 kwietnia # gouz. 7 rano stan beeomotra 741-2 
■ a., tencomrtru a  6 9 C., wisa- zachodni.

nepertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
We środę „Aió1 '.-lar* (występ B. Lee »-o*yńlkleg').
We ezwartok .Złote runo* (występ Boi Leszi zyi

W piztek .Honor1 fwyitęp. B. l eszocyń.kiego,.
Repertcar teatru ludowego.

W« wtorek .Groch.wy wieniec, czyli Mazury w Kra- 
fcewsUem .

We środę _Praoownńx> igły*.
We cswartez: .Stadek Sanson* Galaslewioza.

.. Nr ISO

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
Z TOW. lekarskiego. Posiedzenie odoędzie się 

-rod 21 b, m. o godz. 6 wieczór w domu To- 
w anrstw a (Ładziu iłłowsKa 4). Na porządku dzien- 
W 11 1) proŁ Kostanecki- Demonstracja prepara­
tów; S) doe. Seńkowsk? Demonstracja konserw
*  fabryki Różańskiego; 3) dr Frąckiewicz: Do- 
fmiadczenla nad gryseryną.

W i zyteinl dla kobiet (Rynek £2), odbędzie 
■ię dni* 22 b. m. o godz. 6 wieezór „ w i ę e o n e .

Krakowska grupa Tow. .N adzieja  odbędzie
walne zgromadzenie w poniedziałek 27  b. m. o g. 
i 1 pół po połuanlu w lokala .Solidarności*. — 
W  razie oraku kompletu zgromadzenie odbędzie się
•  g, 6 bez względu nz ilość obecnych.

B .  G a i b p y e l a k a ,  K r z y a z t o f o r y  
K t p a k ó  w .  Wynajmuje i Bprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiary, pianina, harmo­
nie i pi smole za gotówlę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
eeL najniższych.

Krorika lwowska.
L w ó w ,  20 kwietnia 

W kościele katedralnym ws Lwowie odbyło 
się wczoraj załoDne nabożeństwo za ś. p. Andrzeja 
Potockiego. Ceiebrował ks. arcyb. Bilczewzkl.

Po procesie, w  niedzielę przed południem ro­
dzin.. odwiedził: Siczyńskiego, a w ir tr  jej trwała 
•koło pół goaziny.

SiczyńskL zachowuje się z u p e ł n i e  s p o k o j -  
n i e. Oświadczył iż ani na chw.lę nie przypuszczał, 
aby zapadł inny wyrok, ma jednakowoż nadzieję, 
śe zostanie ułaskawiony

Z teatru lwowskiego. Pezon operowy zbliża się 
powoli ku Końcowi i publiczność ze względu na 
poczynającą się wiosnę mniej zajmuje się teatrem,

zwl°szjza ooerą. Atrakcyę stanowił tylko Battisti- 
ni, którego śpiewem publiczność się zachwyca. Osta­
tnią nuwością była opera Verdi’ego „Rigoletto1 
z Battist.nim, LowczyńsUm, Tarnawskim, Szyma 
nowską i Markówną. Wykonanie było świetne.

A dziale dramatu mieliśmy wznowienie „Lekko­
myślnej sir*stry“ Perzyńskiego i „MyBzki* Toillero 
wna, oraz dwa kobiece debmty w obu uztukach. 
W pierwszej kreowała rolę Heleny Topolskiej p 
Marya Trzeciecka. i o Ile sądzić było można z te­
go występu, sprawiła korzystna wrażenie. Nie mniej 
powiódł się występ i drugiej debiutantce p. Borkow­
skiej w „Myszce*.

Konkurs na artykuł o przemyśle liturgicznym
Liga pomocy przemysłowej rozpisuje konkurs na 
artyknł literacki, jako wstęp do „Przewodnika po 
Wystawie kościelnej*, która otwartą będzie w dniu 
22 maja we Lwowie Temat „ P r z e m y s ł  U t a r ­
g i  o z u ,  w P o l s c e * ,  obejmywać ma szkic dzie­
jów budownictwa kościołów, domów modlHwy — 
krotki pogląd n_ rozwój gałęzi przemysłowych, do­
starczających przj borów liturgicznych, aż do naj­
nowszych czasów. Ro7miar artykułu od 600 do 
bOO wierszy. — Termin nadsyłania, do 10 maja 
r,n ręce Ligi pomocy przemysłowej, Lwów Chorąż- 
czyzna 27. Nagroda 100 kor., przyznana będzie 
przez sekcję odczytową komitetu doradczego wy­
działu Ligi pomocy przemysłowej — powołanego 
dla urządzenia wystawy kośeielnej, za pracę wy­
braną do drnkn. Prace nie nagrodzone, zwrócone 
będą autorom.

Proces o wymordowanie roozmy karczmarza.
Rozprawa przeciw mordt rcom rodziny karczmarza 
Giassmanna w Krupce pod Narolem, przeciągnęła 
się wczoraj do g«dz. 8 wieczór. Osk. B a r y c k i ,  
który dawniej całą winę brał na siebie, wczoraj 
twierdził, że morderstwa dopnśeił się osk. S m i j e- 
w s k i ; Bar roki się tema tylko przypatrywał, a 
J a r e s z ó w ,  trzeć1 oskarżony, stał przed karczmą 
na straży. Smijewskl wypiera się wszelkiej winy. 
Przy konfroniacyi z Baryckim mówił mu w oczy 
o wszystkich szciegółach zbrodni. RozprawL bnizi 
wielkie zainteresowanie

Dziś przesłuchiwano trzeciego oskarżonego Ser- 
gieja J a r e s z ó w  . który do niczego się nie 
przyznaje. W morderstwie udziaia nie brał i nie 
wie, kto dopuścił Bię morderstwa.

Dziecko zabite przez automobil. We Lwowie
w niedzielę po południu, tuż za rosatką Zamarsty- 
nowską, automobil nr 675, jadący z Brznchowic 
pełną siłą najechał na czteroletnie dziecko szewca 
Kremera i zabił je na miejscu. Właściciel automo­
bilu sgłusił się po wypadku w policyi.

Zgromadzenie pomocników handlowych wt
Lwowie odbędzie się 25 b. m. o godz. 3 popoł. 
w sali „Gwiazdy* (ul. Franciszkańska 7).

.leDertoa; teatru lwowskiego.
Wa irodę: „Życie człowieka"-.
We ozwartek: „Rigoletto1 (występ Buttistinlego),
W piąv«k: „Żyrie ozłowieka*

Proces c szpiegostwo.
(Telef. spiawozd. „N, Reformy*).

Lwów 20 kwietnia.
Y małej sali sądn rajowegu rozpoczął 

dziś proces przeciw L M o n c z a i o w s k i e m u ,  
uskarżonerati o szpiegostwo z § 67 na rzecz Ro­
sy*. Przewodniczy rozprawie radra Rybicki, ja­
ko wotanci zasiadają radcy Dzierżyński Janko 
i Wierzbicki, oskarża zastępca prokuratora Pie- 
racki, broni adwokat dr Solańnki, Jako  zastęp­
ca generalnej komendy przybył kapitan sztaba 
generalnego Milan Bleiweiss-Tersztemcsi. Mon- 
czałowski od 7 października r. u. pozostaje w 
więzienia śledcztm; liczy lal £5; ukończył pięć 
klas gimnazyalnych. poezem wstąpił do szkoły 
h a n d l o w e j .  Oskarżony jest o to, że w roku 
1908 wywiadywał się o rozmaite urządzenia, 
odnoszące się do siły zurojnej pańdtwa i woj­
skowej obrony, niejawnie przez państwo przed­
sięwzięte lub wykonane, a  to w tym celu, aby 
zawiadomić o nich obce państwo.

Do rozprawy wezwane jik o  świadka Mikoła­
ja  Izdebskiego, z którym Monezałowski sied, ał w jednej celi.

Na w.nosek proknmtoi* r o z p r a w a  T e s t  
t a j n ą .  Obrońca żądał, aby zastępca komendy 
generalnej nie był obecny na rozprawie, trybu­
nał jednak wniosek ten odrzucił, albowiem k a­
pitan wyjaśnić musi niektóre szczegóły i zdać 
generalnej komendzie sprawozdanie z rozprawy.

Monezałowski cierpi na epilepsyę, wobec te­
go zarządzono .-badanie jego stanu umysłowego. 
Badanie, przedsięwzięte przez dwóch znawców- 
psychiatrów, z powodu niejasności i sprzeczno­
ści w ich orzeczeniach, zakończone zostało za- 
siągnięciem zdania lwowskiego fakultetu medy­
cznego. Falrnltet orzekł, że jakkolwiek widać 
objawy pewnego upośledzenia umysłowego, nie­
ma jednak ubytku inteligencji, ani braku aryen- 
tacyi o czynach karygodnych

Następnie odczytano ak t oskarżenia.
A kt ten stwierdza, że szkice iortyfikacyi do­

stały się do Warszawy zr pośrednictwem adwo­
kata Mikołaja Massona, który bawił we Lwo­
wie do 4 października roku ubiegłego i miesz 
kai w hotelu „Continental*. Monezałowski b a ­
dany na policyi, przyznał się do zarzuconego 
mu czynu, tłomaczył się jednak, że nie wie­
dział., iż fortyfikacje lwowskie osłonięte się ta ­
jemnicą.

W  śledztwie sądowen. zmieniał swe zeznaniu. 
UtrzyTywał on ścisłe stosunki z  konsulem ro­
syjskim we Lwowie Pustoszkinem. Po śmierci 
swego ojca (dziennikarza staroruskiego). Mon- 
czaiuwski zmienił wyznanie grecko-katolickie 
na prawosławne i odbył w r. 1908 pielgrzymkę 
do Kijowa i Poczijowe, gdzie nawiązał stosun­
ki z działaczami rosyjskimi. Za pośrednictwem 
Eustoszkina, pobrał on dnia 17 stycznia r. 1907 
500 koroD. a 24 lutego r. 1908 — 428 koron 
tytułem zapomogi od słowiańskiego Towarzy­
stwa wsparć w Petersburgu.

Po odczytania aktu oskarżenia, rozpoczęto 
przesłuchiwanie Monczałowskie go.

Mliicyn (7 Tihtyi.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 20 kwietnia) 

W  w y c z e k iu r a n ii  w a ż n y o h

Konstantynopol. Wiadomości dziennin/i* o 
a b d y k a c y i  s u ł t a n a  nie są >otwierdzone 
i opierają się tylko na pogłoska jh. Pogłoski, 
że wojska salonickie już wkroczyły do miasta, 
są nieuzasadnione.

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania po- 
dłog i posadzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
i spirytusową. Prędko schnąc© linoleum. S p ec ja ln ą  
— m&aę francuską do posadzek i do bndeum. —

T aniej niż wszędzie 

poleca

Londyn. „T.mos* donosi z Konstantynopola:
Młoiotorcy postanowili bezwarunkowo wkro 
czyć do Konstantynopola. Do rozlewu krwi za­
pewne nie przyjdzie, wobec panującej w mie­
ście prawie zupełnej jednomyślności. Nawet 
przywódca Albańczyków K e m a l ,  nbomwa nad 
ostatnieui wypadkami. Przywódcy reakcyjni 
przeważnie H c i e k l i  z K o n s t a n t y n o p o l a .
Także E u r o p e j c z y c y  ociekają stamtąd ma­
sami. O k r ę t y  s ą  p r z e p e ł n i o n e .

O abdyascyl sułtana.
Paryż. (Godz 1 nad ranem. Ag. H at asa t  za- 

stizeżemem). Z K o n s t a n t y n o p o l a  słychać; 
że Komitet młodolnreckl dał sułtanowi termin 
do godz. 10 wieczór dzisiuj da abdykacyi. Am­
basador rosyjski Sinowjew pro z ad.1 r o k o w a ­
n i a .  Krążownik rosyjski „Teret*, który przy 
był z kten. ma w nocy przejechać przez Bo­
sfor, aby zabrać su łtana na pokład,

Londvn. „Times' Daily Telegr." donoszą 
z Konstantynopola, że los sułtana jest już za­
decydowany. W czorajsza rada ministn. w, w któ­
rej wziął udział Szeik ul Islam, miała wyłą­
cznie na celu przygotowanie-%fetwy“ , celem 
pogodzenia ustąpienia sułtana % przepisami ko- 
ranu. Ze W7.g,ędn na integralność państwa i 
jego bezpieczeństwo, postanowiono uznać sułta ■ 
na za niepoczytalnego i uzasiJnić to jego 
chwiejnoScią w ostatnim czasie 

Sułtan będzie umieszczony w pałacu tureckim 
n a  j e d n e j  z o d d a l o n y c h  w y s p .  Następ­
ca na tronie kalifów będzie Re s z a d e f f e n d i  

Frankfurt. „Frankfurt Ztg* donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  Dzienniki greckie wy uały 
nauzwyczp ne -iodatki z doniesieniem o abdy­
kacyi sułtana. W  pałacu wciąż jednak tym po­
głoskom z a p r z e c z a j ą  i zapewniają, ż e  s u ł ­
t a n  n i e  u s t ą p i .

RosyjSk; ambasauor Sinowjew stara się p c  
ś r e d n i c e y ć  między sułtanem a Młodotur- 
kami. Jeżeli rokowania te rozbiją się. sułtan 
mii u c i e c  na pokładzie okrętu rosyjskiego.

Konstantynopol. W Izbie i kuloarach, jako- 
też w itoczonn parlamentu panuje w i e l k i  
r u c h .  Krążą rozmaite pogłoski. Miełzy innemi 
opowiadał m inister policyi w kul tarach, że 10.030 
ż o ł n i e r z y  m ł o d o t u r 6 c k i c h  z n a j d u j e  
s i ę  j u ż  p r z e d  S t a m b u ł e m .  Dalej Krążą 
pogłoski zo SLłtan już aodykował, albo uciekł.
Kcuutet otrzymał od szeik ul lsiama f e t w ę  
a b d y k a c y j n ą  i postawił sułtanowi u l t i m a -  
t u m  do abdykacji. S ł u ż b a  z a c z y n a  o p u ­
s z c z a ć  I l d i z .  Dzisiaj spodziewają się zmia­
ny tronu. Sułtan prosił dwie ambasady o po­
moc. Wszy,r 'kich tych pogłosek nie mużna skon­
trolować. W z b u r z e n i e  w z m a g a  s i ę  je­
szcze przez “ozmaite nadznyczajno wydania 
pi»m nieturecaich P rasa turecka zachowują się 
z rezerwą.

Następne p o s i e d z e n i e  I z b y  odbędzie się 
d o p i e r o  w ś r o d ę .  Po w^zorajszem posie­
dzenia odbyia s.ę r a d a  m i n i s t r ó w ,  która 
trwała do późnej nocy. Przypuszczają, że na 
tajnem posiedzeniu Lsby, o którem deputowani 
zachowują jak najwfększi milczenie, omawiano 
także wypadki jakie mają nastąpić. Deputo­
wani z a p r z e c z a j ą  pogłoskom o p r z e n i e -  
i i »n i a I z b y  do  S a l o n i k i .  Do S a n  S t e ­

r a n o  przybrło 150 żandarmów macedońskich 
i około 30 oficerów w mundurach żołnierzy.

Parlament w San Stefana.
Frankfurt „Franf. Zeitung* donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a :  Słychać, że parlament ma 
dyć p r z e n i e s i o n y  do  S a l o n i k i  lub S a n  
S t e f a n o.

Wszyscy posłowie wyjechali wczoraj wie­
czorem ao San Stefano, gdzie dziś odbedzie 
się zapewne p o s i e d z e n i e  I z b y  i p r o k l a ­
m o w a n i e  n o w e g o  s a ł t a n a .

Bersad f tfendi sułtanem.
Berlin. „Loc. knz.“ donosi z S a l o n i k i .
Reszad effendi został tu już proklamowany

sułtanem
Dwunastu wojewodów serbskich zgłosiło w 

komitecie młodotureckim gotowość dostarczenia 
ochotników na wypadek walki

BrUjdotursy rad Z? Mesa Bógicm.
Frankfurt „Frankf Ztg* donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a ;
T y s i ą c  ż o ł n i e r z y  m ł o d o t u r e c k i c h  

z trzema bateryami i oddziałem kawaleryi znaj­
duje się już nad Złotem Rogiem W mieście 
ełyohaó strzały, ćwiczących się pod Stambułem 
wojsk młodołureckich.

Komitet młodoturecki zaprowadził b a r d z o  
o s t r ą  k o n t r o l ę  p a s z p o r t o w e  na linii 
Salonika-Konstantynopol. Kto nie ma paszportu, 
podpisanego przez komitet młodoturecki, nie 
może jechać dalej.

Wczoraj a r e s z t o w a n o  w Czerkieskoj 
awóch generałów, dwóch deputowanych i dwóch 
ulemów, Którzy specjalnym pociągiem jechali 
w misyi do Saloniki.

Zamordowanie Sopusisa.
Wiedeń „N. Presse“ donos* ze Smyrny, że 

książę Samoa, K o p a s i s  e f f e n d i ,  został za­
mordowany. Na wyspie Samos panowało w o- 
staznim czasie wielkie niezadowolenie z księ 
cia, zaminnowanego niespełna przed rokiem przez 
sn łtana  nam iestnikiem  za zgouą mocarstw. —
Kopasis effendi .ożeniony byi z Wied erką, ku­
zynką posła C h i a r i e g o .

0 wymordowanie oficerów.
Berlin. oss. Z tg“ donosi z  K o n s t a n t y ­

n o p o l a :  Wiadomość o z a m o r d o w a n i u
o f i c e r ó w  także wsrod duchownych wywołała 
rozgoryczenie przeciw sułtanowi któremu za­
rzucają, że sam naruszył j rzez to ustawę sze- 
ryatu.

Oatrzaieaie baBbów.
Balonika. Komitet młodotureegi ostrzega w 

wydanej przez siebie odezwie wszystkie banki 
p r z e d  u d z i e l e n i e m  p o ź y e z e k  obecnemu 
rządowi, ponieważ komitet ich nie uzna.

Bveć i  Ada. ie
Smyina. Kurdowie z  okolicznych wsi rabują 

i niszczą &. danę.  Rzeż Armeńczyków i chrze­
ścijan trw a dalej. Podczas wczorajszych rozru­
chów z a b i t o  4-ch p o d d a n y c h  n i e m i  a
c k  ? c h. Obliczają, że w oŁtatnick dniach zg 
nęło w 4 danie i okolicy około 4000  ludzi 
Oczekują tu przybycia lada dzień niem ieckich  
okrątow wojennych.

Skład a p t  „ S a n ita s”
Kraków , ulio« Długa Ł. 18.

Wiedeń T^tejsz ambóaads turecka w nastę' 
pujący sposób wyjaśnia wypad!?-' w A d a n i e j

Między jakimś Armeńczykiem » dwoma Mu' 
Eułm&nami toczył się spó>- o k o b i e t ę .  W cią 
gu tego sporu p r s y s z ł o  i o  b ó j k i ,  w któ­
rej jeden Muzułmanin -ginął. Z tego powodu 
wybucnły rozrnchy i bojki między Armeńczy­
kami i Muzułmanami. Po obu stronach j e s t  
ł i e l e  z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Uzbrojeni 
Anneńczycy otaczają wsie muzułmańskie, które 
nie mogą się bronić i oroszą władze o pomoc.

P o ż a r ,  który wybuchł w Adnnie nie mógi 
być do dzisiaj ugaszony.

Mocarstwa wobec rewolncyL
Londyn. W prasie tutejszej objawia się nie­

zadowolenie z uoliiyki Anglii, k t ó r a  o p u ­
ś c i ł a  M ł o d o t u r k ó w .

Ugoda tarecbo-bcl^sr&ao
Konstantynopol. Protoaół t n r e c k o - b u ł g a r -  

s k i  zosia* wczoraj p o d p i s a n y .

MefmiiaD! 1 t e i n i m

@iadonipśc! „Hostj Reformy**
z dnia 20 kwietnia.

Z Eńd  ̂ mluistiów.
Wiedeń. Dziś popołudniu odbędzie s ij  ta r a- 

da m i n i s t r ó w ,  która zajmować się będzie 
s p r a w ą  b a n k o w ą  i programem prac przy­
szłej sosyi Izby posłów.

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  odbędzie 
się dnia 27 b, m Na porządku dziennj m stoi 
z m i a n a  n o w e l  p r z e m y s ł o w e j .

Komisy a s o c y a l n o - p o l i t y c z n a  zbierze 
się na, posiedzenie dziś 24 b. m.

R u s i n  i przygotowują d w a  w n i o s k i  n a ­
g ł e ,  jeuen. domagający się  założenia u n i w e r ­
s y t e t u  r u s k i e g o  we Lwowie —  drugi r u ­
s k i e j  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i

R a d a  m i n i s t r ó w  na dzisiejszem posiedze­
niu zajmować się będz e przedewszysfkiem spra­
wą bankową; rokowan a w tej sprawie z rzą­
dem w ę g i e r s k i m  rozpoczęły się wczoraj.

Dotychczasowe rokowania nie przyniosły ż a ­
d n e g o  r e z u l t a t u .  Jak. słychać, obrady nad 
kompromisem toczą się w tym kierunku, aoy 
główny zak ład  Banku aus+ro-w ęgierskiego w B u  
d a p e s z c i e  otrzymał większą samodzielrosć 
z własnym gubernatorem i aby zakład węgier­
ski uprawniony był ewentualnie wydawać b a n ­
k n o t y  w ę g i e r s k i e .  Wątpią, czy taki kom­
promis przyjdzie do skutku i uważają za j>ra- 
w d o p o d o b n e  p r z e d ł u ż e n i e  p r z y w i l e ­
j u  B a n k u  w s p ó l n e g o  do toku 1917.

Przegotowania do wy jazda cara.
Pllersburg Jak dzienniki aonoszą czynią 

ta n  przygotowania d o  w y j a z d u  c a r a  w  d. 
1 m a j a  N’* wiadomo jednak, czy wyjedzie on 
„ylko na wody fińskie, czy też za granicę.

Po zamknięciu nomeru.
Kraków, 20 kwietnia.

Narzeczeni przed sądem Przed zwyczaju, -i 
trybunałem karnym  w Krakowie, pod przewodni­
ctwem radcy sąńu Raczyńskiego, toczyła się roz­
prawi* przeciw Annie Wojtarowiezowej, służącej, 
Wojciechowi Taborowi, służącemu, oraz przeciw 
małżeństwa Stanisławowi 1 Łucyi Leśniakom.

Mianowicie W ojtarowi :zowa, wdowa i Tabor są 
parą narzeczonych, ona służyła u pp. Aderów, on 
w masarni p. Kurkiewicza. Ponieważ ślub ich miał 
się odbyć niebawem, ona zabrała sob:e wcale po­
kaźną I cenną wyprawę, złożoną z rzeczy n ileżą- 
cych do je j Błuzbodawczyni, jak  bieliznę, sunnie 
oiioterye itp., on, na ucztę weselną pnst_rał j i ę  
o szynkę, którą ukradł owemu pryncypałow1 Nie- 
8 te ty  j e d n a k  p rzed  z a w a rc ie m  m a łż e ń s tw a  sp ra w a  
kradzieży się wydała i para narzeczonych została 
aresztowaną, a dzisiaj stanęła przpd sądem karnym, 
wraz z małżeństwem Leśniakami, ki ‘rzy mieli na­
mówić Tabora do kradzieży szynki, Porlew aż prze­
bieg rozprawy, poparty zeznaniami świadków po­
tw ierdził winę oskarżone. Y> ojtarowiczowej tr j  j&- 
nał Bkazał ją  na 6 tygodni więzienia z postem co 
tydzień, Lesniakową na 3 dni aresztu za współ- 
winę w kradzieży, Stanlbław Leśniak został uwol­
niony. Oskarżony Wojciech Tabor nie staw ił Bię 
na rezpiawę, dlatego będzie sądzony osobno.

N A D E S ł A K E .
(Artykuły w tym dziale n ie pocnodzą od 

red&Kcyij.

465 2 7

od K l ‘S5 za  m etr w e  w sz e l­
k ich  fcarwacb. P rzesy łk a  da 
dom u op łacona  i jur’ o o I li­
na. O b'ity wybór próbek n a ­
tychm iast.

Fabrykant jedwabiu Heiineberg, Zurych,

Skład główny; Kraków, ulica Grodzka, 48. 
1762 5 20

Za spokój duszy

ip  Jsryi E m cM iei
jako w pierwszą roczr* cę jej śmierci, odprawi 
się we czwartek 22 b. m. o godz. 8 rano w ko­
ściele XX. Misjonarzy msza św.ęta, na którą 

zaprasza wdzięczna wychowanka.

p p  ł  m z m m m i
LEKARZ

2556 OSIADŁ W DUKLI. 1 3

cierpiącjcl odzyskało
zdrow ie *  słynnyob, obfitych  v [ ł i . a m ,  m ułow ych ką­
p ielach. O tw arte przez ca łj rok. W ia io m o -c  a J z 'o li  D y ­
rek cja  kąp. w  P iszczanach  na W ęgrzecn , a lco  >r Teicb  
mann zim., K raków, la tem  P iszczan y . 257 0  1 10

ôdu Krô DedsKa
zastępuje 

w zu­
pełności

szczawy FHUSEIE.
2330 4  O)

w
Roko^aair % safirs^BA.

Berlin „Loc Anzg.* donos* z K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  żb t^czą się jiszczę r o k o w a * * - *! 
z s u ł t a n e m ,  celem umożliwienia mu pozo­
stania na tronie, iednak z ogromnem o g r a ­
n i c z e n i e m  jego prerogatyw.

giełdzie.
Wiedeń. Na giełdzie panowało dziś usposo­

bienie s i l n i e j s z e  z powodu nadziei p o k o ­
j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  konfliktu w Konstan­
tynopolu.

Nowy procec Ha^dena.
Berlin. Rozpoczął się tu nowy proces Har- 

dena.
Zategnanie piziesuecla-

Petersburg. Car postanowił z a t w i e r d z i ć  
uchwalony przez Dumę i Radę państw a kredyt 
dla sztabu generalnego m arynarki, kwestye zaś 
badżetu personalnego tego sztabu załatwić na 
podstawie nkazu

Jes t to k o m p r o m i s ,  na który prawdopo 
dobnie zgodzi się Siołyptu, tak, ze grożące od 
dłuZozego czasu p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  
uważać można za zażegnane.

Castro.
Paryż. Dzienniki donoszą, że władze wene- 

tuelskie wysłały za C a s t r e m  list g o ó c z y ,  
z powodu zamordowania g°nerała Parades, Ca­
stro ma dziś lub jutro przybyć na terytoryum 
francuskie i przypuszczają, że zostanie on tam 
a r e s z t o w a n y .

ppiisyoiioi iM tiycziiy
dra Ebersa w Krynicy, otwarty od 20 uaja ao 30 s 
wrzesnia. Zgłoszenia przyjmuje Józef Downarowicz.

Krynica. 2359 1

as— — — — — ^ —*W M g V

Kur^a telegraficzne.
Wiedeń, 20 kwietnia. (Giełda ] oładn'owa.|
1, irki ’.17‘22 Renta majowa 05*25 Renta koron iw# 

węgierska 92-60. Ak**ye ansti łłŁL d. 633*76. Akcys 
wę :̂. ttk l kred. 738*80. Akcje ^nguoanko 283 o0. A* Jo 
Dnionbanku 641*—. AkcyeBa-K^ereina 524 50. * k “ e IAn 
derbLikn 441 50. Akcj« koiei państwowych 6 J6-U0 Len.-

ardy 112 25. Akcye kolei E ib e tta a l % Vkoy<, la^ryt
broni 639-—. A*oye tytoniowe —'—. olpiny 164'— 
.um valjranyl 616-60. Akvfe pra«l >go Tow. ielasnegt 
2489. Losy tuieckie *83-50, Ruble 250‘50.

Uaposoiienie: -pokejne. 
b 11.1, 20 jewietn a. (Giełd pora.'" C. .
Akcye 1 redy w we l i “)'25. Tow dyskontowe 18 9 —* 
DposooienL silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 20 kwietnia, i jzenioa n* kwlmiiei* 1415 (10 

—-— ■ pszenica na maj 13*90; pszenica nu paZu-ic— ir 
11-58 co —•— ; aytu na mej 9-77 do —•— ; źytc na P - 
it ziemik 9'Ki do — ; owies na maj D'8t dc — 
owieB na \> idzierr'k 0"— dó 0‘— ; kniurydzi na maj 
7-56 do 7 &1; kukurydza na lipiec 7-73 di -  , rzepa*
na sierpień 14'dO do 15 — Y’szystkD lł 5G _kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmarno.

Cennik Izoy handlowej I przemysłowe] 
w Kruku wie,

* jO kwietnia igodz. 1 w poło dnie.)
I. Waluty. M 4 ł

w koronacii
Ruble papierowi * ........................................251 -  252 -
M arki nie  ............................................ *17 — 1 1 ' “
F anki papierow e . . . . . . . . .  j
J*wndsrieticfrana6wkt w złocie.................

11. Listy zastawne.
‘ Isty zastawne prom. B-nkn_ hipot 109 75 110 75

4«),»;, iiiat* za-tawne Oankn hipoŁ . . 9 100 —
4 0/ n i» • * * ~ W4* ^
4*'*•/ Llśty zastawne Btnku krajowego 100 — 101 —
4*/* „ ■ * 9 4 — 95 —
*< J FiUit"zast. gaL Tow kred. ziem. 'ieok 96 7 5 97 75

41-leto. 95 — 98 —4f;. a
■ 56-ioŁn. 93 -  94 —

UL Onlleaoye i pożyczki 
4ej, GallcyjsMe obligsoye proiinaoyjne . 27 60 nb 50
4*1, Pożyczka krajoct z r. 1893 . . . .  94 — 95 —
4°/« » miasta Lwowa . . . . .  90 75 91 76

Obliracyo komunijne Lanka kraj. — — — -—
**/, „ koiojowe..............................  63 2b 84 26

Lot* miasta Krakowa
IV. L o s y.

100 -  110 —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M J c h a ł  K o n o p iń s k i .

V. A k o y e .
Akcye F a ik„ hipotecznego w a Lwowie 580 — 588 — 

„ Galio, d ia  h. i  p. w K rak. ”95 — 400 
* kolei Lwow-bzem iowoe-Jassy . . 565 — 66 —

VI Publiczna zapisy długa.
* y U wspólna re n te  papierowa . ; |  5 95 25 95 75

4°/ re n ta  koronowa anstryaoka . . . .  92 75 93 na
4 m w ęgiertka  . . . .  92 25 92 75
4•/* * anstryacka z złocie . . . .  145 50 147 —
4«yĆ " węgiers a  * 113 25 112 75

K nrsa ss no tow ine  bez k apann  bieżącego, który się 
oblicza osobno.

ii

pamiętajmy

Znakomite pasty, kremy, lakiery do odświerzsnia obuwia 
Szczotki i ściereczki do czyszczi nia tychże. W szelk ie pasty 
prostki, mydża do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do- 
motTych W ysyłki na prow ucyę odwiDtuą pocztą 2 razy dnia



4 N r. 1 8 0 . N O W A  R E F O R M  a- Wtorek 20 Kwietnia 1908.

S Br

E a p i t s l  s h c y j c y  £30  i s IIIc h ć k : k o r o n .
K r a k ó w , R y n e k  g łó w jśy , L in ia  A*E 4 4 .

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, w alnt i dewiz Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjm uje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337  8  100

Foadar.zd :e23W0*?e 39 sallfoaów koron.

S s p ię  usagsyaą
do robienia pończoch Nr 10 w dobrym 
sta n ie . W  adrm ość: P ra:ow u ia  p n iczoch , Pod­
górze, R ękaw ka 31. 2541 1 3

F o s z o k n j e  sil?  * a r a z  do B iura  fabrycznego

prnMyHuitto
obeznanego z  czynnościam i b iu n w em i- w ’i  i- 
jącego  język am i polskim  i  n iem ieck iir  i  posia­
d ającego  ład n e p:sm o. Z głoszen ia  ty lk o  lis to ­
w n a  r  odpisam i iw iad ectw  p r z y j m ie  A d m ir i-  

stracTa „N . Reform y* pod m .  P . 2 5 5 3 .  
2553 1 3

A l i s ^ I w e n t
szkoły  realnej i  ak ad em ii h an d low ej (A bitu- 
rien tenkurs) w  W iedn iu , p oszukuje odpowiedniej 
pooady. Z g ło szen ia : A, N poste rest. tra k ó w , 
sa ok azan iem  k w itu  inserat. 25*8 1 10

08 U l O t a i B
k i lk a i  ies ią t ty s ięcy  koron n a  Lip< tek i realno­
śc i w  Ł a k o w ie ,  oraz jak > pożyczki budow lane.

P a r z o k n j a  s i ę  zarsz  do kupna dw óch k a ­
m ien ic rentow nych w dobrym  stan ie.

Ł a d n y  m a ją le f e  n ied alek o  K iak ow ad o  sprz»- 
dania.

W iadom ość w  concel U  ar. D r a  F . M a s s l l a ,  
K arm elick a  15, I p. 255 2  1 3

Cercie rrcncais
Jeux, lectnre. co n sem tio n  chez dame 
respectabie I  Mały Rynek 2 dr. 2554

1
i M  fortepidnós, pianin i lidnnoniom.

poleca 121 s e  o

najlepsze intirunienia 
firm K rc jc n li .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ebrbara, Wśrtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem .laipraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

ł n M a  T. H t m K i e s o
w Wadowicach, 

poszukuje a s p i r a n t a  f a r m a c j i .
2539 1 3

Poszukwjję
1) Majątku w obszarze -300— 400 mor­

gów dobrej ziemi do kupna.
2) Dzierżawy majątku 400—500 morg.
3) Gruntu lasowego w obszarze do 100O 

morgo w do kupna i upraszam o na­
desłanie dokładnego opisu wraz z po­
daniem ceny Jan Stoliiiski poste restante 
Siealłszowice. 2428 2 6

P i e r a s z o M  Peniyonnt
K ra k ó w , U  o ls k a  6

m a pokoje do w yn ajęcia . Przyjm uje też stoło- 
w n ik iw  na obiady i kcuacye. Kuchnia doskonała

2485 2 10

i S i r n ^ l o ^ l e c
w ład ający  język iem  polskim , francuskim , n ie­
m ieck im  rosvjsk im  i  litew sk im  poszukuje po­
sa d y  [akc p o d r ó ż u j ą c y  m ając 'r o z le ­
g łe  eto nk: lian iło w e  w  R osyi. —  - L i t w in "
poste restan te  K r a k ó w , u ia z ic ie ) >wi losu  
N r 6792. 2508 3 3

I. wiPiefiskt koncssyonowany n M  w m w h

i u r a
ma zaw sze na sprzedaż w  bardzo w ielk im  w y­
borcę bardzo p iękne, od zam ożnych osób pocho­
dzące landa, p jłk ry te jed n o  i  d*u iconne kueser- 
faetony  w szelk iego  rodzaj a, lekk ie kauryoluty, 
browne i  t. d. K upuje toż  cało urządzenia  
rozebranych pojazdów za pjtówkę lub przyjm uje  
w  kom is "ary! F'r*eber Wieaen, ", P raferstrase  
72, H ctel Nordbaiin. Tek 20107 1 1 1  48 O

s c h w a r z a

Era k ś w ,  isl- G r o d z k a  I .  13. T e l s i O E  43.
1477 8 0

R t e w o ś e l  w  k a p e l u s z a c h ,  r ę k a w i c z k a c h
|  Wełny kostyumowe, iedwal>ie, gotowa konfekcja, kostyumj, żakiety, bluzki.

- p ra co w a le . P rzy  m hsipzile n ik le  po E  2-J4.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porębą 

odbędzie się d n i a  2 9  k w i e t n i a  1 9 0 9  r o k u  o godz. 3 po południu. 

i M a  p o r z ą d k u  I z i e  t i n w m :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
*) Odczytanie sprawozdania lustracyi odbytej dnia 25 i 26 maja 19U8,
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1008;
4) Sprawozdanie Kcmisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzieleniu Dyrekcyi abso-

łutorynm;
5) Wniosek R ad / Nadzorczej co do rozdziała zysku za rok 19q8:
6) Sprawozdanie Rady Nadzorczej w sprawie budowy własnego domu;
7) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej na przeciąg 1 roku (do 31/12 1909)

w  miejsce ustępująch przez losowanie;
8) W ybór uzupełniający 2 członków R a iy  Nadzorczej na przeciąg 1 roku

(do 31/12 1909),'
9) Zatwierdzenie 1 zastępcy Dyrektora;

BO) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1903;
11) Zmian? statutu § 6 lit. c i § 37 ust, 1;
12) W nioski i in terpelacje członków.

W razie braku kompletu odbędzie się d n i a  3 0  !iw £ct* .ii5n  1 9 9 9  
o godzi] ie 3 po południa

H a d z » v s z a i f i 3  W a l i s e  f g r g M a d i ć ó i i
z  p o rz ą d k ie m  ć z i c i m y n ? :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
tD Zmiana statutu § 5 lit. c, i § 37 ust. 1 ;
3) 'Wnioski i in terpelacje członków.

Rada Nadzorcza t m n r J M  ZaNczEowego w MrsśclsgHa m  Dunejeeis
Prezes: 2540 Z a s t .  sekretarza:

E a a s ta n f y  B z te w o ls k i  m. p k n & rzoj U u i i tA i  m. p.

\ m  Suki owocowe i Ceres tłuszcz do poirsw
tą  d la  zdrow ych i  chorych najlepszym  
w  sw oim  roo ia ju  i  najlep iej w zysk  

idącym  środkiem  pożyw ienia.

Właśnie s.ę pojawił! Właśnie się pojaw!!!
Interesenci zechcą zażądać, aby iia 

przysłano za  darmo, opłacony : k a ta lo g  
wydawnictw Nr 61 2536 I  2

H ? n d e l s w i s s e n s c h a f t .
(i'row idzenie ksiąg, dziedzina bankowa 
i giełdowa, korespondencja handlowa, 
nauka ięzynow. słowuiki, stenografia, 

księgi adro.uwe i t. d., i t. d.

a .  H e ls in k a  S j ś s i
Wisńeń, 1, 1. słlreUs 8.

^ U i t r f a c k l e

le iiw fi Hleziiecześ
operujące od roku 1881, poszukuje kil­
ku zdolnych i pilnych urzędników dla 
akw izycji i organizacji. Kompeientom. 
którzy wjrkazać mog? nienaganną i wy­
datną czynność dotychczasową, ofiaruje 

\ się znakomite warunki i stałą posadę. 
Szczegółowe oferty z podaniem wieku

i żjciortaii p o u  s z y fr  ą „ A j k w f z y o y a  
i  Cż’trSTlizt*-ryu*i poste restante Lwćy. 
za kwitem inseratowym. 2427 2 2

< E .  W I N I W A R T E R A
W l e d t ń ,  E ., G c t r e l d c m o r k t  8 ,

micosinia m oM anuth 1 fohryKa rur i  ołowiu,
s p e c j a l n e  a r a ą d s e n l a  d o  p o c y n k o w a n i a  1 p o o l o -  
w  i t i n l a  b l a c h y  f a l i s t e j  i  i n n y c h  w y r o b ó w  dostarcza

najlepszej 1713 4 24

która według orzeczenia krajowej stacyi doświauczalnej przy szkole 
Politechnicznej v.e Lwowie z d, 30 lipca 1907 1 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym c y n k  n i e  O d p r y s ł ,  zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwów i o z d. 14 sier­
pnia 19G7 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uzr.ana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.

W yłączna reprezentacja na G alicję i Bukowinę:
S .  Ł E L 2 K N T I I A L ,  L w ó w ,  T e l e i t ó n  N r  ® 2 i .

W W W m

W d o w a
in te lig en tn a , w  oiednim  w iean , z  k ap lta lik iem , 
poszukuje starszego  m ężczyzn y , in te lig e n tn e g o , 
La dobi m sta n  jńsku. Fo ogrp .ia  pożądana. 
Z głoszen ia  do dnia 1 ruaja U. J. Y. poota re­

stan te  Krakcw. 2528

N o w o ś ć

di i i a  P , E. F r lsd S eln a
Kraków, Rynek 17.

A. K a l l  a s  2475 2 5

©OSZCZEPIEŃCY
Dram at w 4 aktach.

Cena K 2-6o, z przesyłką K 2 80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najmodniejsze formy
na żakiet?, spódnice, kostyumy itp wykonuje

Kraków, sil. Grołzkp 18, III p. naprzeciw  
handlu p. Schwe rza.

udziela lekeyi 'r o ju  dl l i k .  go  fraccu -  
skiego, 25 koron 71 lb leucyi tylko do
końr O"]ja. 2489 2 10

W  Sijlli ^  k  Zfifc
czek wieprzuwy K 1 80, boczek cliudy, 
mięsisty K 1'44, chudą słoninę wędzoną 
na przekąskę K L60 wysyła za zaliczką 
.TAN KltEĆEK, P raga — Smicliow plac 
św. Jakóba 1 2  (Czechy). 2526 2  3

P r z e w y ż s z a - w s z y s t k i e  ■ 
dolychczasov/e-marki • 

siisHofta fabryka1• czekolady • 
ikahdc Wiedeń S ta ł la u  •
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p o d ró ż u ją c y c h
za prowizyą poszukuję. Tylko posiada­
jący pierwszorzędne refereneye będą 
uwzględnione. Pierwszeństwo mają ci, 
którzy pracowali w dziale maszyn rol­
niczych —  Zgłoszenia tylko listowne 
przyjmuje Administracya „N. P,eformy“ 
pod 2 4 $ 3 .  — 24 43 3 3

H j d (■ 
K ,SS'.śdasH Sa

K&TTEE i S C B R & im , TOW. SCYJMB, WIEDEŃ i PRAGA
Pierwsze austr. wh. ml i król. wyłącznie uurzywil. taurykl wyrobów sinf!io\yycii.

Cenniki i kosztorysy wysyła daimo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
Łf, K U R Z M A N N , K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 .  Teloton 861.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute. bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcje dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako  specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1878 9 0

Dom ! ŁiIJtaBj
na przedmieściu Krakowa, dobrze się 
rentujący, do sprzedania lub zamiany. 
Wiadomości udzieli Hollinger, Kraków, 
ul. JUmołajska 1. 4. 2461 3 3

u m  w t ó r  oia m
V I . ,  G e t r e M e m a r k t  1 .

Naczelny dyrektor: Or Otfo Philip. Filia na Galicyę i Bukowinę pi. Ma- 
ryacki 1.19 we Lwowie. Kierownik Leon Letyńsi- Eip .ał K 63,009X 00  

w gotówce i obligacyach, mających bezpieczeństwo pupilarne.
Udziela pożyczek pp. Urzędniko.n państwowym, krajowym, auto­

nomicznym i  p p - Wojskowym na 5 1/ , 0/, z am ortyzacją 5— 20 letnią bez 
poięki za kondyktura i najtańszem ubezpieczeniem krotkotrwałem we­
dług własnych specjalnych minimalnych taryf a to:

a) przy pożjrczkach 1(> letnich z obowiązkiem ubezpieczenia tylko 
przez 6 lat; b) przy pożyczkach 15 letnich z obowiązkiem ubezpieczenia 
tylko przez la t 9; c) przy pożyczkacń 20 letnich z obowiązkiem ubez­
pieczenia tylko przez la t 12.

Niezależnie od tego udziela się pożyczek na odżycie przy ratalnej 
spłacie procentów i premii, zaś kapitału dopiero po śmierci z policy. — 
Także udziela się znaczniejszych zaliczek na renty i prawa dożywocia 
bez względu na ich wysokość pod najdogodniejszemi warukami

Wobec tego, że Instytucya ta została założoną jedynie i wyłącznie 
tylko w celu przyjścia z pomocą istotnie potrzebującym pp. Urzędnikom 
i Wojskowym dla uregulowania ich stosunków materyalnych i ułatwienia 
im zaciągnięcia najdogodniejszych i najtańszych pużyczek bez naduży­
wania stosunku koleżeńskiego z powodu przykrej względnie uciążliwej 
poręki. — przeto leży w iutencyi banku uwolnić strony od zbytnich cię­
żarów i wydatków z wyjednaniem pożyczek zazwyczaj połączony!h, przy- 
czcm nis pomijając krajów koronnych Galicyi i Bukowiny, założył dla 
tychże celem uLenia zabiegów jedyną tylko ofieyalną f£jó z =ieuzibą 
we Lwowie, która od dzisiaj pizyjmować i załatw ia: będę w najszyb- 
szem tempie zgłoszenia o pożyczki równomiernie z Centralna Dyrekcyą 
bez żadnych osobnych wynagrodzeń, dodatków Jft prowizy za m ą cze­
niem wszelkich pośredników i agentów, tak iż zwracanie ■ ię stron 
wprost do filii nie wpłynie ani na szybkość zuratwiema an- też nie 
pociągnie za sobą żadnych innych kosztów. W jconSh przestrzega mą. 
że prócz tutejszej filii założonej na obszar całej _ G alicji i Bukowiny, 
żadne ageneye lub rzakome zastępstwa do przyjmowania zgłoszeń o 
pożyczki dla Zakładu nie są uprawnione i żo należ / się zwracać wprost 
do filii listownie lub ustnie, k tóra udziela wszelkich inform acji i zajmie 
się sprawą. 2538 1 3
Filia fiia y ity i i M m i  1 .10 pi. i M k i .  Lwów. Kierownik iiiii: Leon lełyński.

po h  nu. m

S ? l ) ł K i m 9 ( $ H i a E J , , W J “
K r a b ó w , E a i m e l i c k a  7 .

Przspigkni reprodukeye obrazów najsław. malarzy palskidi.
208 9 10

Krupnicza 16, «cter.
Pokó. frontowy, duzj, na dwie osoby, 
z całem utrzymaniem, na czas krótszy 
lub dłuższy do wynajęcia zaraz. 2532 2 12

P a n n a
pisząca b ieg le  i a  m a s z y n i e  posizotnje zaję- 

acb przedpołudniow ych. Z głoszen ia  
R a-nultowej, u l. L enartow icza 4.

c i„  w  godzinach  
piiem n e 1  p, ‘

2480  2 3

f i W 4 n i  d la  zdaja.cych egzam in  dojrzałości 
1 ł/b ll<* z  c. k. Sem ’narypm  n au czycielsk iego , 

gd y ż  m ogą u zupełn ić naukę pod k ierunkiem  
w ytraw nogo nan 'zyoiela. W iadom ość A. Z. 125 
peste restan te  K r a k ó w . 250  4 2 5

w spóln ika z m ałym  k ap ita łem  do korzystnego  
przedsięb iorstw a z celem  p a try o ty czn y u . W ia ­
domość: 1200 post. rest. Kraków. 2506 2  2

ttyfinwy miótł
K 8 ’.—  Masłu stołow e n ajlepsze eodzienn-e  
św ieże  6 k g . IC 10*50 rozsyła J. U . Farba, 
Podhajce 76. 1346 37 C

MAMYA 
PRACOUłKIA SUKlclI MMffflil

Maryi MatarnowsKiej, Jaglclionsha 9, 
Wykonuje zamówienia według paryskich 
fasonów punktualnie i po przystępnych 

cenach. 2163 3 3

*F >!m,|pi ' J d s l  to w. korzeń i m ieszanych , po- 
I l l a & f l G S l S l  łożony w  najlu d n iejszej d ziel­
n icy  m K rakow a, od la t  2 0  aom ze prosperu  
jący, je s t  do sprzedania. A . B. 23. poste re­
stan te  K r a b ó w , z l  okazaniem  k w itr  insera-  
tow ego. 2477 2  5

sum,
lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K a r o !  k g e i a i s
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone, Cony fa­
bryczne. 751 26 o

Plamy
oraz wszelkie obliczenia wykonuje ta­
nio budowniczy. —  „Budowniczy11 
poste restante K ra k ó w , za okazaniem 
Lwitu inseratowego. 2487 3 3

j z balkonem, umello 
wany, z obsługą, “za 

przystępną cenę zaraz do wynajęcia. 
UL Stachowskiego 14, I  p., d rz iu  na 
prawo (na bramie karty  niema). 2188 2 4

K a w a l e r
urzędnik, średniego wieku, pragnie w ce­
lu matrymonialnym poznać przystojną, 
łaguduego charakteru pannę. Fotografia 
pożądana. Dyskrecya zapewniona. Ła­
skawe zgłoszenia: ,,£zatyn“ poste re s t 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 2484 2 4

Imim Mód
d l a  P a n ó w  i  P a n ,  j a k  r ó w n i e ż  
p o & o c z n e  z a j ę c i e  z e  s t a ­
ł y m  d o c h o d e m  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w ,  n a u c z y c i e l i ,  n a c z e l n i k ó w  

g m i n  e tc .  2455 3 3 
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ W i « s n a w 

p o s t e  r e s t a n t e  K p « ^ k ć w .

Preszi nie zaniechać
przed zak u -in tia  instrum entów  m u ­
zycznych  zażądać za darmo i  op?»- 
tn ie  u e g o  cennika głównego z 3000 

ilu stracyam i.
S u n /p c e  dla początkujących  ju ż  ca  
K  4*81, 5'oC, 6*—, 7*60 i  w yżjj. 
Sm yczki po K — *80, 4*— , 1*40,

    1 30 i  w yżej. Cytry, harm onie itd.
iw nież na sk ład zie , rtyzyka n ie m . Dozwolona 

wym iana lub zw ia t 1 ieniędzy.
C. i  k. nadw. dostaw ca JSATiNS ilD D R A J, 
Dom w ysyłkow y wyrobów m uzycznych w Bri * 
„ r  I49U C zechy. 144 12 20

Z  D i t t K a m i  L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . Rządca drukarń: L. K. Górski.


